
Miniąter E. Wojtaszek 
przybył do ZSRR

Na zaproszenie rządu ZSRR 
przybył 14 bm. z wizytą do 
Związku Radzieckiego, czło­
nek KC PZPR, minister, spraw 
zagranicznych PRL, Emil Woj 
taszek.

Na lotnisku powitali go 
członek Biura Politycznego 
KC KPZR, minister spraw za 
granicznych ZSRR, Andriej 
Gromyko i inne oficjalne oso 
bistości 'radzieckie. Obecny 
byl ambasador PRL, Kazimierz 
Olszewski.

Dziennik „Izwiestia? zamie­
ści! 14 bm. zdjęcie i biografię 
polskiego gościa. „Witając mi 
nistra - spraw zagranicznych 
PRL Emila Wojtaszka ludzie 
radzieccy wyrażają przekona­
nie. że jego wizyta przyczyni 
się do dalszego rozwoju i u- 
mocnienia braterskiej przyjąź 
ni i wszechstronnej współpra­
cy rnlędzr' naszymi krajami i 
m rodami” pisze dziennik.

PAP

Bydgoscy naukowcy 
u H. Jabłońskiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa, Henryk Jabłoński przy­
jął 14 bm. w Belwederze de­
legację zarządu Bydgoskiego 
Towarzystwa Naukowego.

Istniejące od ponad 20 lat 
Towarzystwo prowadzi szero­
ką działalność naukową, popu 
hiryzatorską i wydawniczą, 
która służy przede wszystkim 
rozwojowi s^ołeczno-gospodar 
czemu i kulturalnemu woje- 
wództwą. Obok przedsięwzięć 
/związanych z historią i aktual 
nymi potrzebami regionu, po­
dejmuje ciao także inicjatywy 
o zasięgu ogólnokrajowym.

Podczas spotkania omówio­
no dotychczasowy dorobek To 
warzystwa, najważniejsze ak­
tualne problemy pracy bydgo­
skiego środowiska naukowego 
oraz jego zamierzenia i pers- 
pektywv rozwoju. (PAP)

* Gorzów Wielkopolski
* Jelenia Góra

KSRi co w roku 1980

Dodatkowa produkcja

na rynek i ekspert

Ocena Czynu 35-lecia w Poznańskim

o lepszym gospodarowaniu
sesje

zakładach pracy trwają 
Konferencji Samorządu

du.
W 

dach
Wielkopolskich Zakła-
Obuwia „Polania” w

Gnieźnie zabrakło w ubiegłym 
roku do nlanu 12 000 par bu­
tów, W reku bieżącym war­
tość produkcji wyniesie 1.6

Robotniczego, na których przed 
stawiciele załóg analizuja wy 
konanie zadań w roku ubieg 
tym, zatwierdzają plany tego 
roczne oraz omawiają możli­
wości i warunki ich sprawnej 
realizacji.

W Wytwórni Sprzętu Komu 
nikacyjnego w Poznaniu pozy 
tywnie oceniono ubiegłorocz­
ną pracę załogi która zadania 
wykonała w 100,1 procentach, 
a plan eksportu zrealizowała 
z 6-proceńtową nadwyżką. W 
roku bieżącym produkcja tę 
dzie większa o 7 procent, przy 
czym dostawy pomp wtrysko 
wych do licencyjnego „Ursu-

sa” powiększą się o 27 pro­
cent. Znacznie, bo o 47 procent 
wzrośnie eksport osprzętu lot 
niczego, a wartość jego wy­
niesie ponad 6,5 min. zł dewi­
zowych. W dyskusji na sesji 
KSR wiele mówiono o poprą 
wie efektywności gospodarowa 
nia. W&lęązywano m. in. na 
niepełne wykorzystanie zaku- 
oionych z importu maszyn, co 
jest spowodowane opóźnienia 
mi w budowie nowego zakła

mld zł, a złoży sie na nią 4,8 
min par obuwia c?yli o 8,3 pro 
cent więcej, niż w roku bieżą 
cym. Dla handlu krajowego 
..Polania” wyprodukuje ponad 
3 min - pąr butów, przede 
wszystkim damskich, a także 
dziecięcych, w 70 wzorach, z 
których większość będą stano 
wiły nowości. Zadania ekspor 
towe .wzrastają w tym roku o 
37.2 procent. Na sesji KSR mó 
wiono m. in. o potrzebie za­
stępowania materiałów deficy 
towych łat wie i dostępnymi, o 
dalszej poprawie jakości. Po­
stanowiono przeprowadzić orze 
gład struktury zatrudnienia 
pod kątem zwiększenia licz-
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Obrady koaf racji 
partyjnych

Optymalne wykorzystanie 
potencjału produkcyjnego prze 
my-łu i rolnictwa -regionu oraz 
dalszy rozwój inicjatyw spo­
łeczno-gospodarczych jeep m-ie.

Zaprzysiężenie 
rzqdu L Gandhi
Indira Gandhi. przywódczy­

ni Kongresu-I, cbjęła ponow 
nie ster rządów Indii w penie 
działek rano i do swego gabi 
netu pc-wołała w pierwszej ko 
lej ności polityków, którzy nie

Przemówienie papieża Jana Pawła II

Pokój światowy
jedyną drogą dla ludzkości

szkańców — to główne 
bierny omawiane na 
wódzkiej Konferencji 
wozdawczo-VZyborczej 
która 14 bm. cdbvła się 1 
rzowie Wielkopolskim.

pro- 
Wcjs-

PZ^R. 
w Go-

W obradach Uczestniczył se­
kretarz KC PZPR — Zdzisław 
Żandarowski.

Obecni byli przedstawiciel? cen­
tralnych władz i centralnego akty 
wu partyjnego: zastępca członka 
KC PZPR, kierownik Urzędu do 
spraw Wyznań — min. Kazimierz 
Kakol, zastępca kierownika Wy­
działu Pr?emvsłu Lekki?«ro. Han­
dlu i Snożycia KC PZPR — Ma­
rek Hołdakowski. dowódca Wojsk 
Ochrony Pogranicza — gen. dyw. 
Czesław Stopiński.

Lepsza, wydajn:ejsza praca 
zadecyduje o oełnym wyko­
rzystaniu możliwości dalszego 
szybkiego rozwoju społeczno- 
gospodarczego regionu i k 'aju 
— oto myśl n^zewodnis 
obrad Wojewódzkiej Konfe­
rencji S n” a w oz d a węzo - W vbo r- 
czei PZPR, która odbyła się 
14 bm. w Jeleniej Górze.

Obecni byli członkowie central­
nych władz : centralnego aktywu 
partyjnego: członek KC. Kierow­
nik Kancelarii Sekretariatu KC 
PZPR — Jeizy Waszczuk oraz kie 
równik Ministerstwa Handlu Za­
granicznego i Gcsnodarki Mor­

skiej — Ryszard Karski. (PAP)

opuścili jej na j trud rilej -
szych chwilach blisko 3-letn;e 
go pobytu w opozycji;

■ Prezydent Sanjiva Reddy 
zaprzysiągł 62-letnią Indirę 
Gandhi jako nowego premiera 
Indii na uroczystości w sali 
Asioki w Pałacu Prezydenc­
kim. Wraz z nia zaorzysiężo- 
no 14 innych członków ścisłe­
go gabinetu i 7 ministrów stanu.

Kluczowe resorty spraw za 
granicznych i spraw wew­
nętrznych otrzymali zaufani 
współpracownicy pani Gan­
dhi. P. V. Narasimha Rao i 
Giani Zail Singh. Obaj po­
zostali u boku pani Gandhi po 
kiesce wyborczej Kongresu w 
1977 roku, gdy inni przywódcy 
oartii podjęli kroki w celu o- 
«łabienia jej pozycji w kie­
rownictwie. (PAP)

Gratulacje z Polski
Prezes Rady Ministrów 

Piotr Jaroszewicz wystosował 
depeszę gratulacyjną do pre­
miera rządu Republiki Indyj­
skiej Indiry Gandhi z okazji 
objęcia przez nią tego stano­
wiska. (PAP)

Nagrody ministra rolnictwa
za orace naukowo-badawcze

14 bm. w Pałacu Urzędu Ra 
dy Ministrów w Warszawie 
wręczone zostały nagrody mi­
nistra rolnictwa za wybitne 
osiągnięcia naukowe, technicz 
ne i organizacyjne w 1979 ro 
ku, służące dalszemu rozwojo 
wi oraz rekonstrukcji technicz 
nej i społecznej rolnictwa. Na 
grody I stopnia przyznano 8, 
II stopnia — 12 autorom prac 
naukowo - badawczych i wdro 
żeniowych. dotyczących głów­
nie produkcji roślinnej i zwie 
rzęcej, techniki rolniczej, we­
terynarii gospodarki paszo­
wej i wodnej. Przyznano rów­
nież jedho indywidualne wyróż 
nisnie. Większość z nagrodzo­
nych ora.? wykonana została 
w instytutach i ośrodkach ba 
dawczo - rozwojowych resor­
tu rolnictwa, przy czym w pra 
cach zespołów licznv udział 
wzięli praktycy którzv nema-

U powszechnienie wyników 
tych prac — podkreśli! mini- 

. ster rolnictwa Leon Kłonica — 
powinno przyczynić się do dal 
szego unowocześnienia wielu 
procesów produkcji rolnej. Lu 
dzie nauk; rolniczej wnoszą 
istotny wkład w realizacje na 
rodowego programu rozwoju 
gospodarki żywnościowej. Ich 
wysiłek pozwala na skutecz­
niejsze przezwyciężanie trud­
ności w rolnictwie, na sukce­
sywne powiększanie produk­
cji żywności.

g^i zw'

W imieniu Biura Polityczne 
go KC i osobiście I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka, w 
imieniu Rady’ Ministrów i pre 
zesa Rady Ministrów — Piotra 
Jaroszewicza, najserdeczniej­
sze gratulacje autorom nagro 
dtonych ,prac przekazał czło 
nek Biura Politycznego KC

ta
wdrażaniu rezultatów badań.

PZPR. wicepremier
Szydlak. (PAP)

Jan

W przemówieniu wygłoszę- wą, a także wskazał, że roś­
nym 14 bm. do. członków Kor- nące wy datki na zbrojenia są
pusu Dyplomatycznego, akre- jedną z przyczyn nieskutecz- 
dytowanych przy Watykanie, ności w walce z głodem.
papież Jan Paweł II ponow­
nie podkreślił, że pokój świa- 
to.wy jest jedyną drogą dla 
ludzkości. Wyrażając zaniepo 
kojenie zjawiskami ujemnymi 
dla’ spraw pokoju i wymienia 
iąc wśród nich kolejno: rujnu 
jącą i niebezpieczną prolife­
rację zbrojeń, walki lub napię 
cła w święcie, kryzys irański 
i afgański, papież wskazał, że 
na tych, którzy posiadają naj­
większą władzę spoczywa też 
największa odpowiedzialność 
za losy pokoju. Jan Paweł II 
podkreślił znaczenie przestrze 
gania zasad pokojowego współ 
życia na skalę między na rodo-

ności w walce z głodem.

Ponad 120 000 pracowników 
fabryk, przedsiębiorstw i in­
stytucji województwa poznań­
skiego uczestniczyło w ubieg­
łym roku w Obywatelskim 
Czynie 35-lecia Polski Ludo­
wej. Podjęli oni zobowiązania 
dodatkowej produkcji na ry­
nek i eksport oraz wykonania 
prac społecznych. Ogólna war 
tość tych deklaracji zamykała 
sję kwotą ponad 1.6 miliarda 
złotych. W wielu przypadkach 
zamierzenia zostały przekro­
czone.

Przewodniczący WRZZ w Pozna­
niu Bolesław Szalek składa grała 
lacje wyróżniającym się uczested- 
kam Czynb 35-lecia w Poznoń- 

skiem.
Fot. — R. Królak

Papież przekazał życzenia 
noworoczne wszystkim rzą­
dom, podkreślając, że Kościół 
szanuje istniejące w poszcze­
gólnych państwach systemy 
polityczne oraz odpowiedzial­
ność więżącą się z wypełnia­
niem władzy.

Jan Paweł II mówiąc o dzia 
łalności Stolicy Apostolskiej 
w ubiegłym roku, wspomniał 
również o swej wizycie w Pol 
sce, stwierdzając m. in., że 
pragnie „odnotować gościnność 
i kurtuazję”, z jaką spotkał 
się ze strony władz naszego 
kraju. (PAP)

Mówiono^ o tym w czasie 
wczorajszego spotkania wyrćż 
niających się realizatorów czy

wał w imieniu Egzekutywy 
KW PZPR i WRZZ w Pozna­
niu — przewodniczący woje­
wódzkiej instancji związkewej 
Bolesław Szalek.

Czyn 35-lecla służył między 
innymi realizacji żądań piano 
wych roku 1979. cf> w skompli 
kowanych warunkach ubieg­
łorocznych było szczególnie 
ważne. Tak więc np. dzięki 
zobowiązaniom czynu Zakłady

nu. które zorganizowane zosta. Rowerowe „Predom-Rome
ło przez WRZZ w Poznaniu. 
100 szczególnie wyróżniają­
cych się uczestników’ tej akcji 
otrzymało dyplomy. Zarówno 
im, jak i wszystkim, którzy w 
niej brali udział podzięko-

w Poznaniu wykonały roczne 
zadania produkcji rynkowej 
w 101,2 procentach, a ekspor­
tową wysoko przekroczyły, Re 
jon Dróg Publicznych w Gnieź
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Dobry stan zdrowia
J. Broz Tito

Nowy szef włoskiej dyplomacji
W Rzymie podano oficjal­

nie do wiadomości, że nowym 
ministrem spraw zagranicz­
nych Włoch mianowany zo­
stał w poniedziałek Attilio 
Ruffini. Obejmie on to stano­
wisko po Franco Marii Mal- 
fattim, który w ubiegłym ty­
godniu podał się do dymisji, 
ze względu na stan zdrowia.

ebejmie po nim Attilio Sarti, 
zajmujący się dotychczas kon 
taktami z parlamentem. Zastą 
pi go na tym stanowisku Cle- 
}:o Darida, który był sekreta­
rzem stanu w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych, a
przed tym 
Rzymu.

burmistrzem

Dotychczas A. Ruffini był 
ministrem obrony. Resort ten

Wszyscy czterej nowo miano 
wani ministrowie są członka­
mi chrześcijańskiej demokra-ł 
cji (PAP)

Jak podała agencja „Ta.n- 
jug”, opublikowany 14 bm. w 
Lublańie komunikat konsy­
lium lekarskiego stwierdza, 
że ogólny stan zdrowia prezy­
denta Joęipa Broz Tito jest 
dobry, a stan pooperacyjny 
jest wyrównany.

Mimo tymczasowej popra­
wy nie osiągnięto zamierzo­
nych rezultatów operacji chi­
rurgicznej, jaką przeprowadzo 
no na naczyniach krwionoś­
nych lewej nogi pacjenta w 
nocy 7. 12 na 13 bm., w klini­
ce lublańskiej. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Wybór G. McLennana
Krajowy Komitet Wykonawczy

Komunistycznej
Brytanii 
McLennana

wybrał

nym partii.

Partii Wielkiej 
ponownie G.

sekretarzem ger.eral-
Funkcje przewodni-

czącego partii będzie sprawował 
R. Halverson. Na posiedzeniu Ko­
mitetu wybrano ponadto J. Hunt 
wiceprzewodniczącą partii (jest to 
nowa funkcja) i 14 członków Ko­
mitetu Politycznego, pełniącego 
funkcję Biura Politycznego.

B. Lance przed sądem
W Atlancie, w stanie Georgia, 

rozpoczął się w poniedziałek pro­
ces, który budzi sensację w Sta­
nach Zjednoczonych. Przed sądem 
stanął bankiey. finansista .1 poli­
tyk Bert Lance, osobisty przyja­
ciel prezydenta J. Cartera, ban­
kier jego rodziny i pierwszy dy­
rektor Biura Zarządzania i Budże­
tu obecnej administracji. Lance 
oskarżony jest o popełnienie wią-

lu poważnych wykroczeń finanso­
wych.

Nowa partia walijska
' W Walii powstała nowa partia 
polityczna pod nazwą „Republi­
kański Socjalistyczny Ruch Wa­
lijski”. Przywódca jej, 2S-letni T. 
Richards były kandydat do Iżby 
Gmin z ramienia partii nacjonali­
stycznej „Plaid Cymru” oświad­
czył, że nowa partia będzie m. in. 
walczyła przeciwko groźbie za­
mknięcia szeregu zakładów hutni­

czych na terenie Walii.

Przyszłość energetyki USA
Amerykańska Akademia Nauk 

po dwóch litach pracy opubliko­
wała raport na temat stanu ener­

getyki i prognoz rozwoju tej 
dziedziny gespodarki na okres 

najbliższych 30 lat. Autorzy ra­
portu dochodzą do wniosku, że 
przyszłość amerykańskiej energe­
tyki leży w szybkiej rozbudowie 
elektrowni atomowych i w coraz

szerszym ! bardziej ekonomicznym 
wykorzystywaniu węgla.

Represje izraelskie
Według doniesień z Gazy, miej­

scowy izraelski trybunał wojsko­
wy skazał w poniedziałek za 
udział w demonstracji 7 młodych 
Palestyńczyków na grzywny w 
wysokości 30 000 funtów izrael­
skich (około tysiąca dolarów) z 
zamianą na 3 miesiące więzienia. 
Kilkunastu innym uczestnikom 
demonstracji trybunał wymierzył 
n.ższe kary.

Niepokoje Brytyjczyków
Duże zaniepokojenie brytyjskiej 

opinii publicznej wywołało ' ujaw­
nień1’ danych, z których wynika, 
że w ciągu ostatnich 10 lat zmarło 
245 osób łresztc-wanych i przeby­
wających w celach nosterunków

USA przygotowują 
blokadę 

portów irańskich 
Wydarzenia, jakie w ciągu mi- 

niortycb dni zaszły w Waszyngto­
nie, świadczą najwyraźniej, że 
władze amerykańskie ponownie 
usztywniły swoje stanowisko w * 
kryzysie irańskim i podejmują 
kroki wskazujące, że noszą sir z 
zamiarem wywarcia wzmożonego 
nacisku na Teheran.

Wobec faktu, że amerykański 
projekt rezolucji w ' Radzie Bez­
pieczeństwa w sprawie sankcji 
ekonomicznych wobec Iranu ^nie 
został przyjęty, Waszyngton pod­
jął próbę montowania antyirań- 
skiego frontu poza forum ONZ: 
13 hm. wieczorem do Europy za­
chodniej udał się podsekretarz 
stanu Warren Christopher, który 
złoży wizyty w Londynie, Paryżu, 
Rzymie i Bonn oraż w Brukseli, 
gdzie prowadzić będzie rozmowy 
na temat przyłączenia się sojusz 
ników Stanów Zjednoczonych do 
gospodarczego bojkotu Iranu.

Równocześnie, po dwóch dniach 
rozmów, jakie prowadzono w Wa­
szyngtonie z delegacją pakistań­
ską. administracja J. Cartera wy­
stąpiła z oferta pod adresem isla 
mabadu, oferując pomoc wojsko­
wą w wysokości 400 min dolarów 
w sprzęcie militarnym.

Jak donosi poniedziałkowy „Was
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Kryzys polityczny 
w Islandii

policyjnych.
danych nas

Ooublikowanię tych

kampanii prasowej.
no długotrwałej

Geir Hallgrimsson, przewodni­
czący partii konserwatywnej, za­
komunikował w poniedziałek pre­
zydentowi Islandii, że rezygnuje 
z próby utworzenia rządu jcdnoś 
ci narodowej. Prezydent Kristlan 
Eldjarn przyjął tego samego dnia 
przywódców 3 innych partii. We­
dług konstytucji, szef państwa po 
winien powierzyć z kolei przewód 
niczacemu partii — Związek Lu­
dowy, Ludvikt>wi JosefsGonowi za 
da”ie sformowania nowego gabi­
netu. (PAP) ...
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przywiązujemy niemałą 
* wagę do trwających 

obecnie sesji Konferencji 
Samorządu Robotniczego, 
co widać między innymi po 
ilości i rozmiarach prasó- 
wych realizacji Zaintereso 
wanie to zrozumiałe jest 
dla każdego, kto zna ma­
teriały. które przygotowała 
partia na swój VIII Zjazd 
’ komu znane są również 
warunkj realizacji tegorocz 
nego planu gospodarczego.

Przy takich okazjach zwy 
k4o się mów^ć, ze warunki 
będą niełatwe Tak rzeczy 
wiście jest tym razem, cho 
ciąż zakłada się niższą niż 
zwykle dynamikę wzrostu 
produkcji przemysłowej — 
o 3—4 procent Ale tez na 
der oszczędnte przydzielo­
no środki realizacji w po­
staci funduszów, zaopatrzę 
nia' w surowce i energię.

O ile więc dawniej na 
sesjach KSR dyskutowano 
nad tym i l e wyproduko­
wać. gdy budziła zastrzeże 
nia załóg nierealna z roku 
na' rok np. 50-protfentowa 
dynamika wzrostu produk­
cji, o tyle obecnie uczestni 
cy KSR radża jak ten. po­
zornie sprzyjający, plan wy 
konać. Skupiają zatem swa 
uwagę na efektywności dzia 
łania. Ten problem przero 
dził się zresztą w część pro 
gramu zakładowego, w któ 
rym na równ> traktuje się 
zadania orodukcyjne. zobo 
wiązania socjalne zakładu 
wobec pracowników oraz 
efektywność osiągania ce­
lów. Czyli właśnie owo — 
j o k.

Odpowiedź wydaje się 
prosta, bo jest tylko, jedna: 
skutecznym sposobem wy­
konania tegoror^nych uła­
nów w przedsiębiorstwach 
— nie tylko orzemystowych 
— jest bardzo o s z c z e d- 
■i e gospodarowanie przydzie 
lonymi i nagromadzonymi 
wcześnie'' środkami. Decy- 

/żje KSR. zatuńerdzające ie 
gowczne plany maja wiec 
wagę nowego w śwei treści 
iokumentu Przedstawiciele 
zalóa b?nro na siebie odpo 
wiedzialność nie tylko za 
ilość i jakość. ale również 
za sposób produkcji. A 
musi on być właśnie efek 
t y w n y,

ZS

KRONIKA ONIA
PLENUM KW PZPR W LESZNIE

Na pierwszym roboczym posiedzeniu plenarnym zebrali się wczo­
raj członkowie niedawno wybranego Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Lesznie. Obrady, którym przewodniczył I sekretarz KW w Lesznie, 
Stanisław Kulesza, poświęcone były ocenie stanu ładu, porządku, bez­
pieczeństwa publicznego i dyscypliny społecznej ra terenie wojewódz­
twa leszczrńskiere. Na plenum obeerv h’ł -zł^nek Fiuta P^lttrezne- 
?o KC PZ^R. minister spraw wewnętrznych', generał dywizji Stanis­
ław Kowalczyk.

NAJWIĘKSZA INWESTYCJA KULTURALNA
Pndowa nowej siedzib*? Biblioteki Narodowej wymieniona została 

w Wytycznych na VIII Zjazd PZPR, które podkreślają, tę jest to naj­
większa inwestycja kulturalna ostatniej dekady i rozpoczynającej się 
pięciolatki.

Ocenie dotychczas wykonanych prac budowlanych oraz zamierze­
niom na rok poświecone zostało 14 bm. posiedzenie Komitetu Ho­
norowego Budowy Biblioteki Narodowej. Otwierejąe obrady przewod­
niczący Komitetu — Jarosław Iwaszkiewicz — wyraził zadowolenie 
z szybkiego postępu prac budowlanych.

Jak wynika z informacji przedstawionej podczas obrad przez wicę- 
ministra budownictwa i przemysłu-'materiałów budowlanych — 3r- 
rzeeo p-r-rerfa, realizacja budowy przebiega zgodnie z harmonogra­
mami. (PAP)

PEKADA SZKÓL ARTYSTYCZNYCH — ROZPOCZĘTA

Galowym koncertem w gmachu Teatru Wielkiego im. Stanisława Mo­
niuszki w Poznaniu rozpoczęła się wczoraj czwarta Dekada Szkół Arty­
stycznych województwa poz.nańskiego. Uczestniczy w niej kilkuset 
uczniów tych placówek, którzy na ponad 20 imprezach zaprezentują 
swoje umiejętności muzyczne, plastyczne, baletowe. Inauguracyjny 
wieczór stał się pięknym, barwnym widowiskiem muzyczno-baleto- 
wym. Publiczność gorąco ok’askiwała między innymi prawykonania 
Suitv harcerskiej Jerzego Młodziejowskiego i Suity poznańskiej Mie­
czysława Makowskiego, a także interesujące nkładv choreograficzne 
do muzyki Stanisława Moniuszki. Fryderyka Chonina i Stanisława 
Wiechowicza w wykonaniu uczniów szkół poznańskich, (wig)

ROLA NAUKI V/ ROZWOJU PRODUKCJI MLEKA

Rolę nauki w rozwoju produkcji mleka, podniesieniu jego jakości o- 
rąz w racjonalnym wykorzystaniu tego surowca w przetwórstwie — 
omówiono 14 bm. w Warszawie na konferencji naukowej z udziałem 
przedstawicieli placówek badawczych, uczelni rolniczych oraz innych 
instytucji naukowych i gospodarczych zajmujących się tym zagadnie­
niem. (PAP)

Artykuł B. Ponomariow:*

Zachód ignoruje dążenia narodów 
do niezależności i wolności

Koła rządzące i ideolodzy im 
perializmu próbują zamazy­
wać prawdziwe nrzyczyny i 
źródła procesów zachodzą­
cych w krajach rozwijających 
się, przedstawiać je jako wy­
nik jakiegoś „ingerowania z 
zewnątrz” i tym samym uspra 
wicdliwiać własne — zupełnie 
realne ingerencje w sprawy m 
nych krajów i narodów w celu 
umocnienia i uwiecznienia sy 
stemu panowania imperialis­
tycznego — pisze sekretarz 
KC KPZR Boris Ponomariow 
w czasopiśmie KC KPZR „Ku 
munist”. Stwierdza on, iż is- 
'totą tego typu interpretacji 
jest kłamliwy wymysł o „ręce 
Moskwy”, po raz nie wiadomo 
już który przedstawiany jako 
„objawienie” i upowszechnia­
ny przez'ogromny aparat pro 
pagandowy imperializmu.

Metoda, która legła u pod­
staw tej prowokacyjnej kam­
panii, jest niezwykłe prosta 
— stwierdza B Ponomariow. 
— Nastąpiła rewolucja w An­
goli — Cala tajemnica to „rę­

USA przygotowują 
bloka^ 

portów irańskich
Dokończenie ze str. 1 

tiington Post” — w. Pentagonie 
podjęto konkretne przygotowania 
do blokady irańskich portów. Z 
relacji waszyngtońslsiegw- dzienni­
ka wynika, że dowództwo mary­
narki amerykańskiej opracowało 
w kilku wariantach p’an zamino­
wania wód Zatóki Perskiej w re­
jo portów irańskich.

Minister spraw zagranicznych 
Iranu, Sadek Ghotbzndeh. wyste 
pujac na konferencji prasowej 
w Teheranie oświadczył, ir za­
kładnicy amerykańscy mogą być 
uwolnieni tylko pod warunkiem, 
że zostaną spełnione trzy żądania, 
jnkie Iran przedstawi! sekretarze 
wi generalnemu ONZ. Kurtowi 
Waldheimowi. a mianowicie: 
utworzenie międzynarodowej ko­
misji badania przestępstw popeł­
nionych przez byłego szacha pod 
czas jego rzafiów, uznanie przez 
ONZ prawa I-anu do domagania 
sie ekstradycji szacha i uznanie 
prawa Iranu do własności kapita­
łów jego rodziny. (PAP) 

ka Moskwy”. Rewolucja w 
Mozambiku — to sprawka tej 
samej „ręki”. Za rewolucjami 
w Etiopii i Afganistanie kryje 
się ta sama wszechobecna „rę 
ka Moskwy” itd.

W Stanach Zjednoczonych 
są wpływowe koła, które do 
tej pory utrzymują, że prze­
miany w ś wiecie rozwijają­
cym się — to głównie rezul­
tat oddziaływań i intryg ze- 
wnętrznych. Jeśli np. rozwija 
się demokratyczny ruch naro 
dowy, to znaczy, że inspiro­
wał go Związek Radziecki i 
odpowiednio — dla zdławienia 
tego ruchu, wystarczy z zew­
nątrz, ale już „z tamtej stro­
ny”, z Ameryki, oddziałać si­
ła — inspirować kontrrewolu­
cję. Przy takim podejściu, 
świat współczesny ciągle jesz 
cze jest rozpatrywany w kon 
tekście wielkomocarstwowej 
koncepcji hegemonistycznej, 
w praktyce ignorującej wew­
nętrzne bodźce rozwoju no­
wych państw narodowych, na 
turalne ciążenie narodó.w ku

„Olimpijska" moneta 20-zbtgwa

Dla upamiętnienie zbliżających się Igrzysk XXII Olimpiady 
w Moskwie, Narodowy Bank Pciski wprowadził do obiegu z dn-icm 
14 stycznia 1980 roku monetę okolicznościową miedzicniklowc 
o nominale 20 złotych. Wielkość jej emisji jest ograniczona.

Monetę wykonano według projektu artysty rzeźbiarza Ewy 
Olszewskiej - Borys. (PAP)

Stany Zjedosczorse chronią
zbrodniarzy

W niedzielę stacje telewizyj 
ne kc-ncernu ABC nadały go­
dzinny program publicystycz­
ny zatytułowany „Ucieczką 
przed sprawiedliwością — na­
zistowscy przestępcy wojenni 
w Ameryce”.

Autorzy programu stwier­
dzają, że w Stanach Zjednoczo 
nych w rzeczywistości nie pod 
jęto nigdy poważnego i sku­
tecznego wysiłku dla ujawnię 
nia i postawienia przed są­
dem ukrywa,jącj’ch się od cza 
sów wojny hitlerowskich prze 
stępców wojennych. Fakt, że 
co najmniej. kilkuset przestęp 

Dodatkowa 
produkcja

Dokończenie ze str. 1

nie zrealizował zadania w 121 
procentach, a Fabryka Pomo­
cy Naukowych w Poznaniu 
przekroczyła plany o 10 min 
zł.

W czynie uczestniczyły cale 
załogi; podejmowano także zo­
bowiązania indywidualne i ze 
spełewe (np. w brygadach pra 
cy socjalistycznej uaktywnia­
no działalność racjonalizator­
ska i takie akcje jak „Do-Ro” 
.Zbudujemy więcej mieszkań 
dla ludzi pracy”, „Oszczęd­
ność paliw j energii” czv Tur 
niej Młodych Mistrzów Tech­
niki). (sf) 

niezależności i wolności — pi­
sze B. Ponomariow.

Dziś nawet komentatorzy 
burżuazyjni przyznają, że nie 
kiedy rząd amerykański staje 
.się po prostu niewolnikiem 
zmyśleń o „ręce Moskwy”.

Czas już zrozumieć — 
stwierdza autor artykułu w 
czasopiśmie „Kcmunist” — że 
jeśli jakikolwiek kraj Azji. 
Afryki, czy Ameryki Łaciń­
skiej decyduje się zerwać z 
systemem imperialistycznym i 
zadeklarować orientację socja 
listyczną, nie czyni tego pod 
wpływem agitacji z zewnątrz, 
ani w rezultacie aktywności 
czyjejkolwiek „agentury” — 
są po temu głębokie przy­
czyny wewnętrzne. Społeczeń­
stwo krajów rozwijających się 
coraz bardziej się przekonuje, 
że kapitalizm, do tego jeszcze 
w tej postaci, w jakiej się w 
tych krajach kształtuje, nie 
zapewnia wyjścia z niezmier­
nie trudnej sytuacji gospodar 
ezój, wyzbycia się nędzy, nie 
otwiera perspektyw postępu 
społecznego. (PAP)

hitlerowskich
ców odpowiedzialnych za 
zbrodnie ludobójstwa ukrywa 
się w USA, nie jest dla niko­
go tajemnicą. Na podstawie 
dostępnej dokumentacji wia­
domo, że w USA przebywa o- 
kcJo 2G0 przestępców hitlerow 
skich, odpowiedzialnych łącz­
nie za śmierć co najmniej 2 
min osób, obywa'e’i wszyst­
kich krajów okupowanej Euro 
py.

Zdaniem autorów programu 
w pierwszych latach po woj­
nie setki b. hitlerowskich 
zbrodniarzy z łatwością prze­
dostały się ra teren Stanów 
Zjednoczonych. (PAP)

Znaczący dorobek krajów BWPG
Dekada lat 70-tych była dla 

krajów RWPG bardzo pomyśl 
na. Na obszarze krajów współ 
noty soc jalistyczna i mieszka 
prawie V10 część ludności 
świata, na która przypada bli 
sko 1'3 światowej produkcji 
m zemysłowej.

Kraje RWPG produkują c- 
becnie prawie o 50 procent 
więcej energii ^elektrycznej, 
cementu i celulozy, 3 razy wię 
cej gazu ziemnego i węgla 
(w przeliczeniu na jednostki pa 
liwa umownego) i 1,6 raza 
więcej surówki i stali, niż kra 
je Wspólnego Rynku. Pcd 
względem wydobycia ropv naf 

■ owej, rudy żelaza, produkcji 
tarcicy, cukru i nawozów mi­

Echa wywiadu L Breżniewa 
dla dziennika „Prawda" -

Odpowiedzi sekretarza gene­
ralnego KC KPZR, Leonida 
Breżniewa, napytania postawio 
ne przez korespondenta dzien­
nika „Prawda” , spotkały ^ię z 
dużym oddźwiękiem na całym 
świecie.

BERLIN. Sekretarz general­
ny KC NSPJ, przewodniczący 
Rady Państwa NRD, Erich Ho­
necker, oświadczył 14 bm. na 
spotkaniu z delegacją Sekreta­
riatu Międzynarodowego Zrze­
szenia Studentów, że L. Breż­
niew słusznie wyraził zanie­
pokojenie obecnymi wydarze­
niami, tzn. zauważalnym pogor 
szeniem sytuacji międzynarodo 
wej u progu lat osiemdziesią­
tych z winy sił imperialistycz­
nych, a zwłaszcza określonych 
kół w USA, dla których odprę­
żenie jest przeszkoda- w realiza 
cji agresywnych planów.

KABUL. Przywódca Afgani­
stanu, Babrak Karmal, stwier­
dził 14 bm. podczas rozmowy z 
korespondentatmi- TASS w Ka­
bulu. iż wywiad L. Breżniewa 
dla dziennika „Prawda” stano­
wi kolejny dowód, że ZSRR pro 
radzi politykę zagraniczną, 
której zasadniczym celem jest 
umocnienie procesu odprężenia 
v stosunkach międzynarodo­
wych. B. Karmal zauważył, że 
koła imperialistyczne w USA 
'Ztucznie stworzyły tzw. pro­
blem afgański, aby wykorzystać 
ostatnie wydarzenia w Afgani- 
itanie dla wzmożenia napięcia 
zahamowania orocesu odoręże 

lia. Odpowiedzi L. Breżniewa 
Ha dziennika „Prawda” potwier 
■iz?ją, że Afganistan i jego na- 
•ód mają w Związku Radziec­
kim wiernego i niezawodnego 

Prasa RFN krytykuje władze Norymberg] 
za torpedowanie porozumienia z Krakowem

WIECZNIE WCZORAJSI
Dyskwalifikującym adresatów tytułem „Wiecznie wczoraj­

si” opatrzył znany tygodnik hamburski „Die Zeit” artykuł, 
krytykujący rewizjonistyczną wypowiedź nadburmistrza No- 
rymbergi A. Urschlechtera wkrótce po podpisaniu z Krako­
wem umowy o współpracy miast. Wypowiedź ta jak wiadomo, 
doprowadziła do zawieszenia umowy przez stronę polską.

Tygodnik stwierdza, że Kraków zareagował logicznie na 
„całkowicie pozbawioną wyczucia rzeczywistości” wypowiedź 
burmistrza, która pozostawiła „fatalne wrażenie”. Skicrowa-
ny przez burmistrza do rzecznika Niemców sudeckich, Beche- 
ra list (nota bene Becher był czołową ekspozyturą Hitlera 
w czeskich Sudetach w 1938 roku), odczytany został według 
„Die Zeit” jako wręcz „próba przypodobania się” rewizjoni­
stycznemu ziomkostwu.

Nawet po ujawnieniu całej afery i po znanej reakcji pol­
skiej, nadburmistrz nie zdobył się, zdaniem tygodnika, na rze­
telne i lojalne wyprostowanie całej sprawy wobec polskiego 
partnera. Przyjął Wobec rewizjonistów „postawę niemal na 
klęczkach i dlatego nie dziw, że szczególnie polscy politycy od 
czasu do czasu wskazują na brak po stronie niemieckiej szcze­
rej woli kształtowania pokojowej przyszłości w oparciu o rów­
noprawną współpracę”.

Również inne dzienniki zachodmoniemieckie wskazują, że 
władze Nórymbergi znalazły się w kłopotliwej sytuacji, ponie­
waż polskie racje były tu nie do podważenia. „Westfaelische 
Rundschau” stwierdza, że wypowiedź Urschlechtera „była co 
najmniej nieostrożna”. •

Dziennik „Frankfurter Rundschau” utrzymuje, że władze 
miej-kie Nórymbergi podejmują różne zabiegi by „uratować 
współpracę miast”, jednakże jednoznacznego wyjaśnienia 
władz Nórymbergi dotychczas brak. (PAP)

neralnych kraje socjalistvczne 
wyprzedziły USA i EWG 
razem wzięte.

Od 1950 roku ogólny dochód 
narodowy krajów wspólnoty 
socjalistycznej wzrósł prawie 
7.6 raza, podczas gdy w tym 
samym okresie dochód naro­
dowy rozwiniętych krajów ka 
pitaljstycznych zwiększył się 
prawie 4.3 raza'. Produkcja 
rolna wzrosła w RWPG 2,5 
raza, przy czym uzyskanv 
wzrost zdstal osiągnięty przv 
znacznym spadku zatrudnie­
nia w rolnictwie. Obrotv han­
dlu zagranicznego w ostatnich 
30 latach zwiększyły się około 
20 razy, a produkcja nrzemysło 
wa prawie 9,2. (PAP) 

przyjaciela, na którego zawsze 
mogą liczyć w trudnej sytuacji.

WASZYNGTON. Dwie czoło 
we agencje amerykańskie, UPI 
i AP, podkreśliły, że L. Breż­
niew wyraźnie stwierdził, iż 
interesy narodowe oraz bezpie 
czeństwo USA i innych państw 
absolutnie nie są zagrożone z 
powodu wydarzeń w Afganista 
nie, a wszelkie próby przedsta 
wiania sprawy w inny sposób 
są absurdalne. AP charaktery 
zuje wypowiedź L. Breżniewa 
jako „najbardziej autorytatyw 
ną dotychczas reakcję Związku 
Radzieckiego na podjętą przez 
NATO decyzję o rozlokowaniu 
572 nowych rakiet z głowicami 
nuklearnymi na kontynencie 
europejskim”. UPI zauważa, 
że L. Breżniew obarczył USA 
winą za wywołanie kryzysu w 
Azji i popieranie „formalnie 
n ie wypowiedzianej woj n y ”
przeciwko rządowi Afganista­
nu. Agencja zwraca uwagę na 
stwierdzenie L Breżniewa, że 
wojska radzieckie zostaną cał­
kowicie wycofane z Afganista­
nu, gdy znikną przyczyny, któ 
re skłoniłv kierownictwo afgań 
skie do zwrócenia się do ZSRR 
z prośba o pompc wojskową.

BONN. Publikując obszerne 
fragmenty wywiadu L. Breż­
niewa gazeta „Unsere Zeit” w 
komentarzu cd redakcji pod­
kreśla, że Związek Radziecki 
będzie kontynuować politykę 
pokoju, „Frankfurter Rund­
schau” i „Sueddeutsche Zei- 
tung”. podkreślają, że działa­
nia z zewnątrz wymierzone 
przeciwko Afganistanowi, sta­
nowiły istotne poważne zagro­
żenie dla bezpieczeństwa Zwią 
zku Radzieckiego. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz. In­
stytutu Meteorologii i Gospod a.- 
ki Wodnej przewiduje na dzisiaj 
w Wielkopolsce; zachmurzenie 
małe, wzrastające do dużego, moż 
liwe opady śniegu, rano mgły*.

Temperatura minimalna od mi­
nus 10 do minus ]2 stopni, mak­
symalna od minus 2 do minus 4 
stopni. Wiatry słabe i umiarko­
wane.

Wczoraj o godzinie 19 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu minus 10 stopni, w 
Kaliszu minus 7 stopni, w Koni­
nie minus 6 stopni, w Lesznie <n!- 
nus 6 stopni, w P’!e minus 11 
stopni; ciśnienie 1019 hPa, czyli 
75<i 1 mm.

Dzisiajszy serwis Info^macyHy 
opracował Andrzej Piachccki.
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Decydujące uderzenia ^aznajrry
W lutym, marcu i kwietniu 

Armia Radziecka prze- 
prowadziła działania na 

Pomorzu Gdańskim i Szczecin 
skim, na Śląsku Dolnym i O- 
polskim Na północy 'finałem 
walk stało się wyzwolenie 
Gdańska i Gdyni, na południu 

zlikwidowanie oporu hitle 
rawskiego w „Festung Bra- 
slau” czyli przygotowanym do 
obrany Wrocławiu.

Zasadnicze znaczenie dla ope 
racji pomorskiej miało przeła 
manie głównej linii obrony z 
jej centrami w Koszalinie i 
Kołobrzegu. Przecięto w ten 
soosób na połowę grupę armii 
„Wisła” wyzwolono całe nieo­
mal Pomorze Szczecińskie. 
Główne siły 1 Armii WP przez 
2 tygodnie prowadziły nie­
przerwany szturm na twier­
dzę' kołobrzeską.

Fo jej zdobyciu 1 i 2 Dywi 
zja Piechoty zajęły Pomorze 
Zachodni.e zaś 1 Brygada Pan­
cerna im. Bohaterów Wester­
platte wraz z wojskami 2 
Frontu Białoruskiego wzięła 
udział w walkach o wyzwolę 
nie obu polskich portów. Na­
tarcie na Gdynię i Gdańsk 
podjęto 14 marca. W Gdyni 
atakujący pokonali kolejno 12 
linii ogonów i umocnień polo 
wych. 28 marca resztki gar­
nizonu niemieckiego wycofały 
się na półwysep Hel i Kępę 
Oksywską. gdzie i dłużej i 
uporczywiej bronili się przed 
hitlerowcami żołnierze oo^kiej 
obrany Wybrzeża w... 1939 ro­
ku.

Gdańskiego rejonu umocnio 
nego broniły 3 korpusy -2 armii 
niemieckiej (razem około 50 000 
ludzi). Z wojskami lądowymi 
współdziałało 6 krążowników 
i 5 niszczycieli. 27 marca roz

Żołnierze I Armii Wojska Polskie­
go przejeżdżają pod Bramą Bran­

denburską w Berlinie.
Fot. — Archi wum 

począł się ostateczny szturm. 
Polscy czolgiśo zatknęli na 
Dworze Artusa w sercu gdań 
skiego Starego Miasta biało- 
czerwony sztandar1. Niedobitki 
obrońców7 zepchnięto w błotnis 
tą deltę Wisły. Po kilkunastu 
dniach — skapitulowali.

Na Pomorzu najdłużej oku 
powanym przez Niemców poi 
skim miasteczkiem okazał się 
Hel na półwyspie o tej samej 
nazwie. Walki’’toczono tu jesz 
cze 10(1) maja. Natomiast żoł­
nierze niemieccy na Wester­
platte, gdzie znajdowała się 
we wrześniu 1G39 reku polska 
Wojskowa Składnica Tranzy­
towa — pierwszy obiekt agre 
sji. cel pierwszej salwy z pan 
cernika „Schleswig - Hołstein” 
— ci żołnierze poddali się bez 
jednego wystrzału na widok 
marynarzy polskich z batalio 
nu morskiego gotującego się 
do szturmu-..

Po">ad 40-tysięczny garni- 
źon Wrocławia został otoczo­
ny przez wojska 1 Frań tu U- 
kraińskiego już w połowie lu 
tego. Dowódca grupy armii 
„Środek” feldmarszałek Schoer 
ner„ któremu podlegało do- 
wództwo twierdzy, pisał w roz 
kazie: ..Miasto i twierdza Wro 
cław będzie walczyła fąnatycz 
nie...”

Tu pod Wrocławiem, na li 
nii Odry dowództwo niemiec 
kie zamierzało złamać siłę 
wojsk radzieckich, wykrwa­
wić je w długotrwałych wal­
kach. osłabić przejść do kontr 
uderzenia. W kwietniu obro­
na Wrocławia miała umożliwić 
operacyjna osłonę odsieczy 
Berjdna. Miasto opuściło' 
700 000 mieszkańców i uchodź 
rów z innych terenów. Ponad 
200 000 pozostało w jego mu­
cach. Wezwania do poddania 
pozostawały bez odpowiedzi. 
16 lutego wznowiono działa­
nia bojowe, które miały nisz­
czycielski bezwzględny cha­
rakter. Walczono o damy, iz­

by, poszczególne piętra i piw 
mice. Po obu. stronach były ty 
ślące zabitych i rannych.

Terrorem NSDAP utrżymy 
wała posłuszeństwo ludności 
cywilnej, dla której podobnie 
jak dla żołnierzy wprowadzo­
no sądy doraźne karające. 
śmiercią każdy obiaw „defe- 
tyzmu”. V JcWifńnia padło let 
nisko wroc'awskie szturmują 
cy posunęli sie w głąb miasta, 
ale o sile oporu świadczy faxt, 
że dopiera 5 maja żołnierze 
radzieccy znaleźli się w odleg 
łości 1300 metrów od rynku — 
centrum Wrocławia. Ponad 70 
procent zabudowv legło w gru 
zach, w trakcie ewakuacji i 
walk zginęło 170 000 mieszkań 
Ćów i 6 000 żołnierzy niemiec­
kich. Wyjątkowo duże były i 
straty radzieckie — ponad 
7 000 żołnierzy, w tym 12 pod 
oficerów.

W kwietniu 1945 roku, poza 
nielicznymi rejonami umocnio 
nymi paroma miasteczkami za 
mienionymi na twierdze, cały 
obszar Polski wolny był cd 
nazistowskich okupantów.

Operacja prowadzona od 
16 kwietnia do 2 maja 19-15 
roku na obszarze między 
Odrą i Nysa Łużycką 
a Łabą. mają swój 
punkt szczytowy w szturmie 
Berlina, zakończyła strategie? 
ne działania na froncie wschc 
dnim Europy, kończąc praktycz 
mię wojnę wielkiej koalicji 
przeciwko III Rzeszy i jej so 
jusznikom

Wbręw pozorom mogącym 
nasuwać się z racji skojarzeń 
cza-owych ów ostatni miesiąc 
walk prowadzonych na tere­
nie Niemiec odznaczał się i 
wielką zaciętością i wielka 
skalą wysiłku żołnierzy 1 i 2 
Frontu Białoruskiego i 1 Fron 
tu Ukraińskiego. W bojach 
chlubnie zapisali się żołnierze 
polscy, jednostki 1 i 2 Armii 
Wojska Polskiego. W połowi? 
kwietnia żołnierze 2 Armii WP 
powstrzymali w rejonie Nysy 
— Budziszyna zgrupowani? 
feldmarszałka Schoęrnera, a 
żołnierze 1 Armii uderzenie 
wojsk generała Śteińera. usi­
łujące orzełam?ć pierścień 
wojsk radzieckich wokół Beri! 
na.

W szturmie stolicy III Rze­
szy wraz z żołnierzami ra- 
dzieckimi wzięli udział Pola­
cy — żołnierze 1 Dywizji Pie 
choty. 2 Brygady Artylerii Hau 
hic, 6 Baonu Pontonowo-Mos- 
towera i 1 Brygady Moździe 
rzy W trakcie walk Polacy zdó 
byli 56 kwartałów zabudowań. 
7 kompleksów przemysłowych. 
4 staćj® metra politechnikę. 2 
maja 1945 roku Polacy zatknę 
li biało - czerwony sztandar 
na pruskiej kolumnie zwycięs 
t% a — „Siegessaule”.'

JERZY A. SALECKI

ZYGMUNT 
MARCINKOWSKI

od ponad dwudziestu lat 
orząwodzi organizacji par­
tyjnej Zakładów Rowero­
wych „Predom - Romet” w 
Poznaniu, liczącej obecnie

„Balladyna"

spektakl plastyka
1 ■ , '■

Balladyna" w Teatrze No­
wym zaczyna się jak baj- 
„ ka dla dzieci. W pokoiku 

ubogiej wdowy, między gigantycz 
ymi starymi szalami ustawiono ja 

kąś otemamkę czy kozetkę. Na 
niej wdowa ze swymi małymi có 
ecikczni. Opowiada im bajkę o 

p ę^nym królewiczu oraz pragną­
cych go poślubić dziewczynach,, 
które w le®ie miały szukać rozwalą 
tania sporu, zbierać moliny. W 
chwilę potem raptowna zmiana re 
stroju. Kończy się bajka, zaczyna 
coś innego. Miejsce dziewczynek 
zajmują znudzone i sfrustrowane 
pannice — tę samą scenę ogląda 
my ponownie w innej teatralnej 
konwencji. Nie tyle nawet baśni,, 
eo teatru absurdu, groteski, nadke 
beretu. Gdy wdowa kończy swą o- 
pcwieść, pojawia się w drzwiach 
piękny i pyszny, w glorii swej tea­
tralnej zbroi, królewicz. A wraz z 
nim galeria zjaw i postaci. Oglą­
damy teraz kabaret przywodzący 
na myśl ludowe jasełka, efektow­
ny wizualnie.

Dla reżysera tego spektaklu, Ja 
nusza Wiśniewskiego, „Ballady­
na" jest przede wszystkim teairał 
ną zabawą. Nie tragedią, a nawet 
nie moralitetową baśnią, lecz grą 

w różne style i konwencje. Pierw­
szą część spektaklu rozgrywa w 
konwencji mającej coś z ludowej 
szepk , kabaretu. W drugiej, po­
traktowanej bardziej serio, oglą­
damy tragedię Słowackiego przez 
pryzmat konwencji współczesne­
go teatru. Ale ncdai nie jest to 
„Balladyna" Juliusza Słowackie­
go, lecz „Bctllcdyna’’ z teatru. Dla 

ponad 400 członków i kan 
dydatów PZPR. Wielolet­
nie doświadczenie oraz do­
skonała znajomość proble­
matyki zakładu ułatwiają 
mu rozwiązywanie licz­
nych, nieraz skomplikowa­
nych problemów ludzkich 
i zawodowych rametowskiej 
załogi. Jako starszy mistrz 
w zakładowych warsztatach 
szkolnych oraz komendant 
OHP nauczył życia i zawo 
du wielu młodych ludzi, 
zyskując ich serdeczną 
wdzięczność

Działalność w dzielnico­
wych ora? wojewódzkich 
i nstancjach partyjnych, 
mandat radnego Miejsko-

czego ten właśnie dramat siał się 
przedmiotem tak daleko idącycn 
zabiegów inscenizacyjnych?

Szczerzą mówiąc chyba trudno 
byłoby dzisiaj wystawić „Ballady 
nę” z dobrodziejstwem jej inwen 
tarza. Piękno języka i bogactwo 
poetyckiej wyobraźni to najwięk­
sze jej walory. Ale sama baśń, 
dziwnie skonstruowana, bardzo ro 
mantyczna a przy tym krwawa, dla 
większości dorosłych wdzów by­
łaby chyba nie do przyjęcia. Na­
wet dla tych, którzy uznają wer­
sję sceniczną zaproponowaną 
przez Teatr Newy za pewnego ro 
dzaju profanację dzieła wielkiego 
poety. ’

Przedstawienie w Teatrze No-, 
wym jest spektaklem o swoistej 
urodzie łeatraińsj. Zaskakuje wi­
dza rozmaitością scen i obrazów, 
znaków teatralnych i symboli, ko 
stiumów. Może jest tutaj tego wszy 
sikiego za dużo. Może nie wszy­
stkie pomysły i zabiegi insceniza­
cyjne są potrzebne j pod koniec 
przedstawi erka trochę nużą nos 
swym nadekiem. Każda z 
postaci, każdy pomysł msce- 
nteacymy istnieje w tym 

, przedstawieniu jak gdyby o- 
sobno. Przedstawienie rozpada się 
wyraźnie na dwie odrębne nieja­
ko części, które niewiele zdaje się 
łączyć ze sobą. Klamrą, która je 
spina, winńa być przede wszy­
stkim postać Balladyny. ’ Ale do 
końca chyba nie jest. Nie sądzę 
zresztą, aby była to Wina Marii Ro 
baszk:ewicz, odtwarzającej postać 
tytułową. Wynka to raczej z kem 
cepcji reżyserskiej spektaklu, w 

Gminnej Rady Narodowej 
w Mosinie (miejscu zamiesz 
kania), a także w ZHP ja 
ko, Harcmistrza Polski Lu­
dowej — wszystko to spra 
wiło, iż wyrósł na działa­
cza oonadzakłafoweao for 
matu Na grudniowej Woje 
wódzkiej Konferencji Spra 
wozdawńzo — Wyborczej 
PZPR w Poznaniu powie­
rzono mu mandat delega­
ta na VIII Zjazd PZPR.

— Moja recepta na pośtę 
nowanie z ludźmi — mówi 
— to szczerość i otwartość 
w działaniu W ten sposób 
umacnia się poczucie współ 
odpowiedzialności, (km) 

Fot. — R. Królak

której jedynie Balladyna jest po­
stacią tragiczną i w losie swym 
zdeterminowaną, niezdolną pod­
jąć z nikim dialogu. Znakomitą ro 
lę ma w tym przedstawieniu goś­
cinnie grająca Goplanę Bronisła­
wa Frejtażonka. Aktorka par 
excellence tragiczna i charaktery 
styczna występuje w roti lirycznej 
— zjawy wywodzącej się ze snu 
poetyckiego. Siłą komiczną, pre­
cyzją gestu i stówa bawią nas 
oba leśne duszki i w'wykcnanlu Le 
cha Łotockiego i Wojciecha Stan 
dehy. Zwracają też uwagę aktor­
stwem role Sławy Kwaśniewskiej, 
Elżbiety Jarosik, Mariana Pcgo- 
sza, Michała Grudzińskiego, Jacka
Różańskiego.

„Balladyna” w Teatrze Nowym 
' z całą pewnością nie jest spektćk 
lem szkolnym, lekturowym. N'e 
jest również spektaklem z rzędu 
tych, które usatysfakcjonować 
mogą każdego. Wręcz przeciw­
nie, niejeden ze stałych widzów 
tego teatru nie znajdując w nim 
tych co zawsze pasji politycznych 
i emocji, odejść może zawiedzio­
ny i rozczarowany. Niejeden mo­
że nawet i zgorszony tak bezesre 
mcnialnym potraktowaniem kla­
syka. Ale — jest to spektakl wyre 
żyserowany przez plastyka.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Nowy w Poznaniu — „Balia 
dyna” Juliusza Słowackiego w re­
żyserii i scenografii Janusza Wiś­
niewskiego. Kostiumy: Irena Bie­
gańska. Muzyka: Jerzy Satanow­
ski. Premiera prasowa: 5 stycznia 
1S80 r.

HENRYK TYCNERI.,________________ __  ÓW

PRZYSZŁA W STYCZNIU
W scbołę, 20 stycznia 19.45, około godziny 11 poszedłem na uli­

cę Pccziową (obecnie ul. 23 Lutego). Odwiedziłem mieszkającego 
w pobliżu krawca, z którym wymieniliśmy cstafńe wiadomości 
i spe strzeżeni a. Na ulicach w działo się coraz więcej niemieckiego 
wojska. Prawie zupełnie zniknęli pokcjcnci i niemieccy cywile. 
Większość sklepów była zamknięta. W kioskach nie było gazety 
„Ostdautschor Beóbacbter"

Popędziłem terc z szybko do domu na Wildę, gdzie w bramie sta­
ło k lka osób spośród lokatorów i gorączkowo dyskutowało nad‘sy- 
tuacń. W jednej sprawie byliśmy jednomyślni: Poznania nie opuści­
my rastriemy w naszej kamienicy. Trzeba się jednak przygotować 
do tego, że przez kilka dni będziemy musie*i sradz eć w schronie. 
B'd cn dość dobrze już przygotowany. Wyznaczyliśmy także miej­
sca przeb cia murów do sąsiednich kamienic. Zgromadziliśmy ło- 
mv Ukew Ustawiliśmy beczki na wodę. Na strychach stało w,e- 
L ckrzvń zńaskiem i Icrne naczynia z wodą. Teraz szybko napoł- 
ń'^my pora*t^e beczka Wyznaczyliśmy miejsca dla poszczegol-

rypo zakończeniu tych proc zacząłem starać się o żywność, której 
P a b- -kod PO pięciu latach okupacji, wyrzucę-

• z demu . jbombordwoelu budynku przy-ul. Żupadzkiego
? H TnHom o-ez szereg lat mieszkaliśmy) w czasie nalotu ame- 

’ (S?' Z^ne Św eto 1944 r. Teraz gnieździliśmy s ę w ka-
^eC„ cy Mzie ™sze rzeczywiste mieszkance zaję-

y\SrAw a'- ońho wvże>, „na peko u”, nrzycw^ęci przez 
2 w SWePi’ 

spożywczym przy ut. Pierackiego (obecnie Lampego a w czasi^o- 
kupacjn Leo-Schlagetersfr). Mimo oporów z jej skony udało się ją 
przekonać, aby mając zapasowe klucze, otworzyła na chwilę sklep. 
Pospiesznie udaliśmy się tam i przez około dwie godziny, wraz z jej 
siostrą, sprzedawaliśmy każdemu Polakowi wszystko, co tylko by­
ło na półkach. Wieleset rodzin z okolicznych kamienic mogło teraz 
spokojnie przetrwać jakiś czas w schronach bez głodu. Wróciliśmy 
do naszego domu z kilku torbami, solidnie wypchanymi. Różnego 
rodzaju zupy, marmolady, trochę mąki, cukru i makaronów... Nie 
mieliśmy jedynie Chleba.

Wieczorem zrobiliśmy naradę, tworząc coś w rodzaju komitetu 
domowego. Na razie spaliśmy jeszcze w mieszkaniach, tyko w 
przedpokoju stały spakowane walizki tak, by w każdej chwili móc 
szybko zbiec do schronu. z

W niedzielę 21 stycznia 1945 rano, wybrałem się w daleką wę­
drówkę, bo aż na Rynek- Sródecki, gdzie mieszkała moja ówczesna 
sympatia — Bożenka Żytkowickówna. Było mroźno a na ulicach wi­
działo się tykó niemieckich wojskowych oraz Polaków. Na miejsce 
dotarłem bez przeszkód. Razem z kuzynem Bożeny i jego narzeczo­
ną, w czwórkę, wybraliśmy się na spacer do śródmieścia. Idąc przez 
most Chwałiszewsiki zobaczyliśmy, jak żołnierze Wehrmachtu usta­
wiali armatkę przeciwpancerną, okładając ją workami z piaskiem.

Sytuacja zmieniało się. Jeszcze godzinę temu, gdy szedłem w 
stronę Środki nie było ich tutaj. W prawdziwa zdumienie wpadtem 
jednak, gdy chcąc poprawić sznurowadło^u buta wszedłem do ja­
kiejś bramy. Zobaczyłem tam stojących żołnierzy hitlerowskich w 
pełnym rynsztunku. W hełmach, z plecakami,’ pistoletami maszy- 
newymi i dużą ilością panzerfcusiów (pięści pancernych). Uprzy­
tomniłem sebie, że prawdopodobnie gdzieś przez lińe hitlerow­
skie przerwały się czołgi radzieckie i każdej chwili spodziewany jest 
atak na Poznań.

Zakończyliśmy więc szybko spacer i wróciłem do domu. Gdy by­
łem już na ulicy Wierzbęcice (obecnie Gwardii Ludowej) na jednym 
ze słupów ogłoszeniowych przeczytałem wezwanie do opuszczenia 
przez Polaków Poznania. Po raz pierwszy dowiedziałem się, że cy­
wilne władze niemieckie już nie istnieją. Wezwanie podpisał bo­
wiem komendant „twierdzy Poznań” generał Ernst Mattern. Obie­
cywał, że na dworcu będzie dostateczna liczba pociągów dla 
©wakujących się.

cdn

Astronomowie rozszyfrowuję 
loiy meteorów i bolidów

W ostatnich miesiącach za 
obserwowano kilkakrot­
nie przeloty nad Polską 

dużych jasnych meteorów-bo- 
'i;dów. Największą sensację 
wywołał bolid z 20 sierpnia 
1979 r., który ciągle jeszcze 
wzbudza zainteresowanie as­
tronomów. Widziano bolidy 
także w końcu sierpnia i we 
wrześniu ubiegłego roku. 27 
października ubiegłego roku 
grupa czterech bardzo jas­
nych bolidów przeleciała nad 
Olsztynem, Warszawą i Pula-' 
wami. Bolidy widziano rów­
nież 4 i 17 listopada ubiegłe­
go roku. Obserwowano je tak 
że w ciągu grudnia — m. i-n. 
3 grudnia jasny bolid przele­
ciał nad Wielkopolską. Przypu 
szcza się, że zwiększone zain­
teresowanie społeczeństwa ob 
seiwacjami bolidów i meteo­
rów sprzyja odkrywaniu prze­
latujących obiektów, na które 
wcześniej nie zawsze zwraca­
no uwagę.

Ciągle trwają jeszcze bada­
nia tajemniczego bolidu, któ-. 
ry przeleciał nad Polską wie- 
czcrem 20 sierpnia ub. roku. 
Obserwatorium astronomicz­
ne Uniwersytetu im. A. Mic­

kiewicza w Poznaniu uzyska­
ło wiele dodatkowych da­
nych. W późniejszym okresie 
napłynęły doniesienia od ob­
serwatorów niemal z całej Pol 
ski.

Jak informuje dr Henryk 
Kuźmiński z Obserwatorium 
Astronomicznego U AM, dzię­
ki dużej ilości informacji o 
przelocie bolidu można było 
uściślić wiele danych. Obliczo 
no już tor lotu bolidu w at-it 

, mosferze. Dalsze prace mają 
na celu uściślenie elementów 
orbity i radiantu.

Obecnie możną już określić, 
co działo się z bolidem pod­
czas lotu nad Polską. Był cn 
Śledzony na dystansie 900 — 
luOO km. Zaczął się palić na 
wysokości 11Q km. Płonąc, u- 
legał różnym przekształce­
niom. Byłą to kula ognista, wy 
dłużone cygaro — a taki efekt 
dawał ognisty warkocz. Póź­
niej rozpadł się na kilka mniej 
Szych elementów, które lecia­
ły w regularnym szyku. Os- 

^-tatnio obserwatorzy na połud 
niu Polski wspominają już o 
30 obiektach — z czego wy­
nika, że bolid rozpadał się co­
raz bardziej. (PAP)
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Rybołówstwo wychodzi z impasu

Z mórz i oceanów na stoły Bomba przed siedzibą 
„Aerofiotu

W Wytycznych na VIII 
Zja^d PZPR rybołówstwo, w 
tym rybołówstwo morskie, zo 
stało potraktowane jako jedna 
z ważniejszych gałęzi uczest 
niczących w realizacji progra 
mu wyżywienia kraju. O obec 
Rej sytuacji w rybołówstwie 

■ morskim i ułanach jego roz­
woju mówi wiceminister han 
dlu zagranicznego i gospodar­
ki morskiej Edwin Wiśniewski: 

— Rybołówstwo morskie u- 
traciło w wvniku wprowadzę 
nia przez wszystkie państwa 
nadbrzeżne 200-milowych stref 
ekonomicznych dostęp do naj­
bogatszych łowisk, z których 
pochodziła do niedawna więk 
szość łowionych przez naszą 
flotę rybacka rvb. Spowodo­
wało to wyraźny spadek po­
łowów w latach 1977—1978.

x W 1979 roku przełamaliśmy 
kryzys, na co złożyły się bar­
dzo dobre wyniki Połowowe na 
Bałtyku oraz wyjście z impa 
su rybołówstwa dalekomorskie 
go. Uzyskaliśmy mianowicie, 
poprze? porozumienia między

narodowe i spółki mieszane, 
dostęp do niektórych łowisk. 
Na innych łowiskach otrzyma 
liśmy kontyngenty połowowe, a 
na jeszcze innych wykupiliśmy 
licencje. Ryby mamy ~ ale 
wzrosły kosztv ich aołowu. 
Zgodnie z Wytycznymi będzie 
my dążyć do bardziej efektyw 
nego zagospodarowania nols- 

. kiej strefy rybołówstwa na 
Bałtyku oraz do rozszerzania 
połowów w kooperacji z kra 
jami — gospodarzami stref na 
innych akwenach.

Zadania te wiążą się z ko­
niecznością rozwiązania wie 
lu problemów. Lepsze wyko­
rzystanie 'Bałtyku wymaga np. 
nowego sprzętu dla rybaków, w 
tym także rybaków indywidu 
alnych. łowiących w bezpośre 
dnim sąsiedztwie brzegu. Od­
nowy wymaga nasza flota łow 
cza dalekiego zasięgu. Będzie 
my potrzebować jednostki ło­
wiące na otwartym oceanie, 
jak również takie, które odpo 
wiadać będą warunkom akwe 
nów, do których uzyskamy do

stęp. Niezbędne będzie 
sażenie naszej floty w 
kie statki transportowe.

Wy po 
szyb- 
które

dostarczać beda ryby złowio­
ne na bardzo odległych tow.s 
kach do magazynów w kraju

Jednym z kierunków na­
szej działalności będzie dalsze 
doskonalenie technologii orzę 
twórstwa rvb i innych ..owo­
ców morza” z jednoczesnym 
propagowaniem fen konsump 
cji. Chodzi o przyzwyczajenie 
społeczeństwa do nowych ga­
tunków ryb i wyrobów Rozbu 
dujemy w tvm celu sieć barów 
rybnych samoobsługowych.

Całość działalności rybsłów 
stwa morskiego nastawiona 
jest na poprawienie bilansu 
żywnościowego kraju w zakre 
sie najcenniejszego produktu, 
jakim jest białko. Zadanie to 
rybołówstwo morskie ma szan 
se wykonać z każdym rokiem 
lepiej.

W Nowym Jorku członkowie 
reakcyjnych młodzieżowych orga­
nizacji terrorystycznych dokonali 
nowej prowbkaaji przeciwko przed 
stawicielstwoni radzieckich insty-

Prowokacje w Nowym Jorku

Biosy poparcia
dla moskiewskiej olimpiady

mieszczących się tym
mieście. W sobotę wieczorem 
przed przedstawicielstwem „Aero- 
fłotu” wybuchła silna bomba. 
Rannych zostało trzech obywateli 
amerykańskich, którzy w momen­
cie eksplozji znajdowali się w po­
bliżu. VVvbucb całkowicie znisz­
czył wejście do lokalu oraz wy­
bił szyby w oknach do wysokości 
drugiego piętra budynku.

Fo newnym czasie anonimowi 
rozmówcy powiadomili telefonicz­
nie miejscowe agencje informa- 
cvine, iż odpowiedzialność za za- 
manh biora gruny ..I’gi Obrony 
Żydów” oraz „Omegi-7” — szowi- 
nistyczn." organizacje terrorystycz­
ne. Tylko dzięki szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności w lokalu

Rośnie fala głosów popiera­
jących igrzyska olimpijskie w 
Moskwie. Głosy solidarności z 
moskiewską olimpiadą przyta­
cza „Sowietskij ^port”. Gaze­
ta podkreśla, że ostatnio poja­
wia się coraz więcej wypowie­
dzi przeciwstawiających się

.Acrofłotu” było
wybuebu nikogo z ra-’zie'*kie'»< 
nersonelu biura. S*r?.ty ocenia sb 
jako poważne. (PAP)

Rozmawiał
HENRYK BORUClNSKl'

Wyrok w procesie 
zabóky 

irzech dziewcząt
Załogi dyskutują Rozmowy H. Browna

o lepszym gospodarowaniu
Dokończenie ze sir. 1

by pracowników 
produkcyjnych.

bezpośrednio 
(gra)

Zakłady Sprzętu Oświetlenie 
wego ,,Polam - Poznań” sprze 
dały w roku ubiegłym ponad 
0,5 min opraw oświetlenio­
wych. Na rok bieżący KSR 
zatwierdziła zadania ■wyższe o 
44,5 procent, przy czym po­
stanowiono. źe wielkość do­
staw dla handlu będzie podwo 
jona. „Połam” wyprodukuje w 
tym roku 745 920 coraw oświe. 
tleniowych Na eksport sprze 
da lampv za 8.3 min zł dewi 
zowych. Na sesji KSR dyskuto 
wano rn. in. .o oszczędnym gos 
podarowaniu materiałami, dal 
szej poprawie jakości oraz o 
podejmowaniu produkcji wy­
robów nowych i zmodernizo­
wanych, lepiej dostosowanych 
do potrzeb odbiorców.

Ubiegłoroczny plan produk 
cji drobiu w Poznańskich Za 
kładach Drobiarskich ‘ został 
wykonany -w 109 procentach. 

. Skupiono 27 860 ton drobiu, z 
czego 15 000 ton kurcząt broile

rowych, a 7 700 ton zostało 
przygotowanych w nowo otwar 
tym w ubr. zakładzie prcdukcyj 
nyrn w Koziegłowach. Z nad 
wyżką 93 min złotych został 
zrealizowany plan sprzedaży 
drobiu na rynek. W roku bie 
żącym KSR przyjęła żądania 
planowe w skupie drobiu wyż 
szeio 18 procent.

Na rynek krajowy, w tym 
głównie poznański, przeznaczy 
się drób i wyroby drobiarskie 
wartości 1,84 mld zł. to zna­
czy o 127 min złotych . więcej 
niż w roku ubiegłym. Zwięk­
szoną produkcje zamierza u- 
zyskać się przy obniżonych o 
30 mir) złotych kosztach wy­
twarzania.' do czego przyczy­
ni się m. In. uruchomienie ood 
koniec stycznią br. oddziału 
utylizacji odpadów pooroduk 
cyjnych w zakładzie w Ko­
ziegłowach oraz rozbudowa do 
połowy br oddziału przetwór 
stwa garmażeryjnego. Warun 
ki życia załogi poprawi odda 
ny ped koniec bieżącego roku 
hotel robotniczy o 150 miejs­
cach. (emu)

Euc*€wa rozpoczhie się w 1931 *oku

Koncepcja architektoniczna 
in$t|t^łu iin. J. Korczaka

Idea budowy Instytutu Na­
ukowego, Opiekuńczego i Wy 
chowawczego im. Janusza Kor 
czaka zrodziła się ze szlachet­
nego dażenia do upamiętnie­
nia pracy i czynu wybitnego 
pedagoga i modrego człowie­
ka. Przed czterema miesiąca­
mi położony został w podwar 
szawskich Łomiankach ka­
mień węgielny pod tę unikało 
wą w świecie placówkę. Pow­
stała już także wstępna kon­
cepcja archilektoniczno-urba 
rist^czna całego ośrodka, któ­
ry zajmie ponad ICO hekta­
rów. Budowę rozpocznie się W 
1981 roku.

W malowniczym zakolu Wi­
sły, w otoczeniu zieleni stare 
go parku, staną niewysokie pa 
wilony, maksymalnie dwiakon

dygnacyjne. W centrum znaj­
dzie się gmach główny Insty­
tutu z salami wykładowymi,
biblioteką i czytelnią.
też urządzone zostanie

Tutaj
mu-

zeum korczakowskie. Obok 
znajdzie się blok hotelowy. W 
skład kompleksu zabudowy 
wejdzie także nowoczesna 
szkoła, internat przyszkolny, 
dcm kultury z wieloma pra­
cowniami specjalistycznymi, 
dom technika kształcący mło­
dzież o uzdolnieniach politech 
nicznych, hala sportowa 
Wszystkie te budynki będą po 
wiązane komunikacyjnie i 
fi-mkcjonalnie z pawilonem- 
ratuszem, który przewidziany 
jest jako miejsce działania sa 
morządu młodzieżowego.'

PAP

z premierem Japonii
W drodze powrotnej z Pekinu 

do Waszyngtonu zatrzymał się w 
Tokio na jednodniowe rozmowy 
amerykański minister obrony Ha­
rold Brown. W rozmowach z pre­
mierem Japonii Masayoshi Chirą 
oraz innymi członkami jego rzą­
du. minister Brown starał sie na­
kłonić ich do znacznego zwiększe­
nia wydatków Japonii na cele mi­
litarne aby tym samym wzmoc­
nić pozycje wojskową kraju, so­
jusznika Stanów- Zjednoczonych, 
w tym rejonie Azji.

Komentując rozmowy Browna w 
Pekinie Agencja Kyodo pisze. że 
doszło tam do oełnego porozumie- 
ria obu stron w sprawie zjedno-

czonych i Chin w pclityc

odniesieniu do Afganistanu 
Kampuczy. (PAP)

Sąd Wojewódzki W Białymstoku 
wydał wyrok w procesie 23-letnie- 
go Anatola Firsowicza, oskarżone­
go o dokonanie trzech zabójstw. 
Sąd skazał go na 25 lat pozbawie­
nia wolności i W lat pozbawienia 
praw publicznych. Śąd w/iął pod 
uwagę opinię biegłych lekarzy- 
psychiatrów, którzy stwierdzili, że 
w chwili dokonywania wszyst­
kich trzech udowodnionych mu 
zabójstw oskarżony miał w znacz­
nym stopniu ograniczoną możli­
wość rozumienia znaczenia czy­
nu, jak i kierowania swoim postę­
powaniem.

Anatol Firsowicz odpowiadał 
.przed sądem za pozbawienie w li­
stopadzie 1977 roku w Bielsku Po­
dlaskim życia 19-letniej studentki 
Barbary I. przez uduszenie jej 
sznurem. Ujęty w kilka godzin ro 
tej zbrodni snrawca przyznał się 
.rastepnle w toku śledztwa dó do- 
koranych ^wcześniej dwóch innych 
zabójstw — też dziewcząt. (PAP)

wszelkim próbom storpedowa­
nia światowego święta sportow 
ców w Moskwie. Zdecydowany 
sprzeciw wrogom ruchu olim­
pijskiego, pokoju i przyjaźni 
wyrażają nie tylko olimpijskie 
organizacje wielu krajów Afry 
ki, Azji, Europy, lecz również 
politycy. Przykładem chociaż 
by wywiad telewizyjny mini- 
~tra do spraw młodzieży, spor- 

1.1 i wychowania Francji, Jeana-
Pierre’a Soissone’a, który zde 
cydowanie zaprotestował prze­
ciwko wykorzystywaniu spor­
tu do działalności politycznej. 
Podkreślił on także, iż nie mo­
że być mowy o bojkocie igrzysk 
olimpijskich i stwierdził, że 
sportowcy Francji przyjadą na 
moskiewską olimpiadę.

Każdą formę bojkotowania i- 
grzysk olimpijskich w Mo­
skwie kategorycznie odrzucają

prezydent Komitetu Olimpij­
skiego RFN, Willy Daume i czło 
nck MKO1, Bertold Weitz. Ge­
neralny sekretarz Olimpijskie­
go Komitetu Belgii, Andrian 
Van'den Einde po pamiętnej se 
sji NATO stwiedził w wywia­
dzie „Le Soir”, że sportowcy 
Belgii po jadą, do Moskwy nie­
zależnie od stanowiska władz.

Stanowisko amerykańskiej' 
administracji i niektóre opinie 
polityków zachodniej Europy, 
dotyczące prowokacyjnych pla 
nów wycofania się z Olimpia- 
dy-80, ostro skrytykował prezy 
dent Narodowego Komitetu O- 
limijskiego Włoch, Franco Car 
raro. Przewodniczący Brytyj­
skiego Stowarzyszenia Olimpij 
skiego, Dennis Follows stwier 
dził: „występujemy zdecydowa 
nie przeciwko każdej próbie 
władz, mającej na celu unie­
możliwienie naszego udziału w 
igrzyskach”. „Moskiewską olim 
piada będzie największą w hi­
storii” — podkreślił szef proto­
kołu MK01, Juan Antonio Sa­
maranch, ambasador Hiszpa­
nii w ZSRR, w wywiadzie dla 
paryskiej „ L’Equipe”. (PAP)

Piłkarze Lecha powrócili do Poznania

* Wieczór kameralny w Ratuszu
Bach i klasycy w filharmonii

Wzmożona aktywność arty­
styczna cechuje ostatnio 
Orkiestrę Kame-rałną Pol­

skiego Radia i Telewizji w Pozna­
niu, której kierownikiem artystycz 
nym jest Agnieszka Duczmal. Za­
ledwie w grudniu odbyła się au­
dycja telewizyjna „Stereo i w ko­
lorze" z udziałem zespołu, trans­
mitowana z Auli Uniwersyteckiej, 
a już kameraliści odbyli dwa kon­
certy w początkach stycznia w 
Atenach. Zaś w miniony czwartek 
znów wystąpili w Poznaniu — w 
Sali Odrodzenia'Ratusza.

Wspólne zdjęcie poznańskiej ekipy z przsdskwicieltarriS crgćiniza- 
cji pełen; jnej podczas pożeąr.cr ia na dworcu kclejoir/ym w Berlinie 

Zachodnim.
Fot. — GłOS

♦o HUMOR • SATYRA Komunikat MO
Biuro Kryminalne Komendy 

Głównej MO — na wniosek mię­
dzynarodowej organizacji policji 
kryminalnej „Interpol” — prowa­
dzi postępowanie zmierzające do 
zidentyfikowania zwłok kobiety — 
prawdopodobnie Polki, znalezio­
nych w dniu 23 października ubie­
głego roku w Wielkiej Brytanii — 
w miejscowości Gondhurst Wodds, 
hrabstwo Kent.

Rysopis denatki: wiek około 25— 
30 lat, wzrost 155 cm, szczupła, 
szatynka — włosy długie do ra­
mion, ■ twarz okrągła, nos prosty.

Ktokolwiek może pomóc w usta­
leniu tożsamości zwłok jest pro­
szony o skontaktowanie się z Ko­
mendą Główną MO w Warszawie 
przy ul. Puławskiej 143/150, tele­
fon 43-10-53, lub zawiadomienie 
najbliższej jednostki MO.

Prcgrcm koncertu był urozmei- 
cc«w stylistycznie. Na początek 
usłyszeliśmy „Trzy utworu w daw 
nyrn stylu" Henryka Mikołaja Gó­
reckiego. W pierwszym utworze 
n:e zawsze jeszcze dźwięk zespo­
łu był wyrównany. Utwór środko­
wy pulsował młodzieńczym tem­
peramentem. W trzecim nato­
miast dyrygenika wydobyła niuan 
se barwo-we. Z orkiestrą tym ra­
zem wystąpiło dwoje solistów. 
Wiolonczelista Maciej Jezierski 
wykonał Kcncert wiolonczelowy 
B-dur Luigiego Bcccherirwego. Je­
go gra jest bardzo emocjonalna. 
Z pełną świadomością kształtuje 
dźwięk instrumentu, który w po­
zycjach kciukowych jakoby był 
mniej pewny. Szeroko brzmiała 
kantylena części drugiej. Nieco 
mniej skupienia wykazał Solista 
w części trzeciej. Posiada na pew 
no cechy muzyka-salisły. Po 
przerwie natomiast klawesynistka 
z Berlina Zachodniego- Gunhild

monitowała jok zwykle Danuta 
Gwizdała.
P rogram i solista piątkowego 
• wieczoru symfonicznego 

ulegli w ostatniej chwili pewnym 
zmianom. Doszła Uwertura ,do ope 
ry „Wesele Figara" Wolfganga 
Amadeusza Mozarta, o zamiesi 
przewidzianego występu pianisty 
Janusza Olejniczaka grał skrzy­
pek Igor Chaczbabian, od kilku lat 
mieszkający w Poznaniu. Orkiestrą 
symfoniczną filharmonii dyrygo- 
wał Wojciech Rajski. Sam układ 
programu już nie po raz pierwszy 
mówi o tym, iż Rajski bardzo chęt 
nie prowadzi utwory kompozyto­
rów niemieckich bądź austriac­
kich. W Uwerturze do „Wesela 
Figara" usiłował dyrygent popi­
sać si'ę tempem. Straciła na tym 
klarowność partytury mozartow- 
skiej. Pomimo tego wydoje się, iż 
Rajski czuje styl Mozarta, o czym 
świadczyła koncepcja brzmienio­
wa wykonanej uwertury, jak rów­
nież konsekwentne przedstawie­
nie dramaturgii utworu.

Igor Chaczbabian wykonał Kon 
cert skrzypcowy E-dur Jana Se- 
basticna Bacha. Skrzypek prezen 
tuje rzetelny warsztat technicz­
ny, pewną intonację, jakkolwiek 
dźwięk jego nie posiada niekiedy 
jeszcze koniecznej w muzyce Ba­
cha jędrności i głębi. Interpretacja 
Koncertu właściwie konstruowała 
napięcia. Solista różnicował 
dźwiękowo fragmenty tematyczne 
i figuracyjne. Płynna była kcntyle 
na części drugiej. Na bis artysta 
wykonał Chaccnne z II Partity

Wczoraj wieczorem powróci 
li do Poznania piłkarze Lecha, 
którzy uczestniczyli w turnie­
ju halowym w Berlinie Zachód 
nim. O wynikach tam uzyska­
nych informowaliśmy we wczo 
rajszym wydaniu „Głosu”. 
Start poznańskich piłkarzy w 
berlińskim turnieju był bardzo 
korzystny ze względów szkole 
niowych. '“■Zawodnicy mieli bo­
wiem możność sprawdzenia 
swych sił w konfrontacji z sil­
nymi zespołami, -w których gra 
ją tej klasy piłkarze co repre­
zentant Austrii — Kurt Jara i 
reprezentant RFN — Bernard

Di&tz (obaj MSV Duisburg). Z 
poznańskich zawodników naj­
korzystniej zaprezentował się 
Piotr Mowlik który dwukro­
tnie — w 1 i 4 dniu imprezy — 
wybrany został najlepszym 
bramkarzem turnieju.

Podczas pobytu,w Berlinie 
Zachodnim piłkarze Lecha zo­
stali bardzo serdecznie przyję 
ci przez polonijną organizację 
Zjednoczenie Polaków w Berli 
nie Zachodnim, Jej przedstawi 
ciele z prezesem — Henrykiem 
Olkiewiczem przez cały czas 
pobytu opiekowali się polską 
ekipą, (wił)

B,. Borg zwycięzcą turnieju „Masters**
W Nowym Jorku zakończył 

się tenisowy turniej „Masters”. 
W ostatnim finale imprezy — w 
grze pojedynczej triumfował 
czterokrotny zwycięzca Wimble 
dónu — Bjoern Borg wygrywa­
jąc z Vitasem Gerulaitisem 6:2, 
6:2. Było.to piętnaste spotkanie

obu tenisistów, we wszystkich 
triumfował Bjoern Borg.

Trzecie miejsce w turnieju 
„Masters” przypadłe bez gry 
Johnowi McEnroe, gdyż Jimmy 
Connors z powodu kontuzji nie 
stanął na korcie. (PAP)

POhŚgEOZSELmE OpiniB

Nie sprawili zawodu koszykarze 
Lecha, wygrywając na wyjeździć 
jeden mecz ż Wisłą Kraków.

Trener zespołu WIKTOR

Stappenbeck grata Koncert erga- .d-mdl Jana Sebastiano Bacha.
nowy B-dur Jerzego Fryderyka 
Haendla w układzie na klawesyn. 
Nie było to wykonanie, które mo­
gło zachwycić. Poprawne z jed­
nej strony, z drugiej zaś — bez­
barwne. Ostatnią kompozycją 
wieczoru było „Mała Symfonia 
Kameralno" Dymitra Szostakowi­
cza. Ułwór ten przejmujący w 
swojej ekspresji Agnieszka Ducz­
mal poprowadziła z wielkim sku­
pieniem. Wydobyła z niego żarów 
no elementy liryczne, jak i cały 
dramatyzm muzyki. Koncert ko-

Piątkowy wieczór zakończyło 
wykonanie I Symfonii C-dur Lud­
wika van Bąsthovena. Rajski sta- 
rarnie opracował utwór z orkie­
strą. Była to interpretacja dynami 
czna, żywa, aczkolwiek uoikaią- 
ca gwałtowności kontrastów dy­
namicznych, charakterystycznych 
dla późniejszych symfonii Beetho- 
vena. Wdzięk i pogoda, a także 
(poprawiające się) brzmienie kwil 
tetu stanowiły vrałor tego wyko­
nania Symfonii.

JANUSZ KEMPIŃSKI

HAGLAUER: Zdając sobie sprawę 
z rangi spotkań z Wisłą, z.espołem 
podobnie jak Lech / zagrożonym
degradacją ż ligi, 
liśmy się do nich

lygotowywa- 
Specjalnym

zgrupowaniu w Kokotku koło Lu­
blińca. Naszym zadaniem było wy­
grać jeden mecz w Krakowie i 
zapewnić sobie lepszy bilans w 
bezpośrednich spotkaniach. Udało 
się nam to zrealizować, bowiem 
przy dwóch zwycięstwach i dwóch 
oorażkachiz Wisłą, jesteśmy lepsi 
w małych punktach. Oba spotka­
nia stały wnrawdzie na przecięt­
nym poziomie, ale były niesłycha­
nie zacięte, gdyż zarówno zawod­
nicy Lecha jak i Wisły włożyli w 
grę maksimum ambicji. W Lechu 
AV obu SDotkaniach doskonale za­
grał Kijewski. Oprócz niego w 
pierwszym meczu wyróżnili sie: 
Durejko, Pluciński i Maserok, a w

drugim Kostenckl i Maserok. Za­
wiódł natoAjast Tyranowski.

Frzaz trzy dni walczyły w Po­
znaniu zespoły' Koszykarek ubie­
gające się o miejsca 5—10..

Obserwujący turniej trener ka­
dry narodowej — LUDWIK 
MIĘTTA: Impreza była bardzo 
ciekawa, gdyż większość spotkań 
miała wyrównany przebieg. Nie­
które pojedynki jak np. Włóknia­
rza z AZS Poznań-*", i Stalą mo­
gły też zadowolić pod względem 
poziomu. Najwyższą ocenę trzeba 
wystawić poznańskim akademicz- 
kom. Widać, że zespół doszedł do 
siebie oo perypetiach kadrowych 
jakie wystąpiły przed sezonem. 
Postępy poczyniły zwłaszcza takie 
zawodniczki jak Plucińska i Sie- 

’ wruk. Poznańskie AZS i Włók­
niarz mają już praktycznie zapew­
niony dalszy .byt w ekstraklasie. 
Z innych drużyn zaimponował mi 
AZS Katowice, którego zawr 
niozkl mając gorsze warunki fi­
zyczne od rywal'k wyk^rują ol­
brzymią wolę walki,



Sprzedam wózek czeski

UWAGA!

ZAWIADAMIA TT KLIENTÓW, ż

ulica Czerwonej Armii 29

został pimmoioo
do nowego lokalu przy ulicy RATAJCZAKA 39

życzymyZapraszamy

udanych zakupów!

SKLEP POD PATRONATEM ZPO „CÓRA

UWAGA!

UW

Punkt

sprzedam. Os. Kraju "Rad
21 m. 28. 15674g

Skodę 100S rocznik 1973 
sprzedam. Poznań, Micha 
lowska 11 m. 10 15816g

rocznik 1998

0 
O 
0 
0

17K-

Tańców uczę. Poznań, : 
ckiewicza 27 m. 7a, Wa

WYTWÓRNIA WYROBÓW TYTONIOWYCH 
w Poznaniu, ul. Wojskowa 5 

telefon 674-051 wewn. 80

ZATRUDNP ZARAZ

©
Dla

w pełnym i niepełnym wymiarze czasu pracy:
KOBIETY i MĘŻCZYZN — do produkcji.
MECHANIKÓW MASZYN.
POMOCNIKÓW PALACZY.

kobiet zamiejscowych zapewniamy zakwaterowanie.

Dom Turysty Stary Ry­
nek 91, Restauracja „Tu­
rystyczna” przyjmie za-
raz kucharzy. 17783g

Czeladnik piekarski lub 
przyuczony potrzebny, 
(utrzymanie, spanie). 
Dzierżyńskiego 173 m. 1.
________ 17607"
Pomoc domową zatrud­
nię. Poznań, Pszczelna ‘-.a
lei. 20-37-36. 17882g

'IKDEHBBBEDESBKBaiiaSBĆBSgSSaBBBZBB

KURSY PRZYGOTOWAWCZE
NA STUDIA 

techniczne i prawno - administracyjne 
dla pracujących

ORGANIZUJĄ

krzesełko składane dzie­
cięce. Os. Piastowskie 98
ni. 89. 1553 g

Zetor 25, przyczepę 6 t 
sprzedam. Mrowino, Ogro 
dowa 4 n-ta Rokietnica.

15553g

Nowy piec 11
sprzedam. Komorniki, u*.
Poznańska 36. 1553,ig

Nową maszynę ‘do pisa­
nia Erika sprzedam. Ofer 
rv ,,Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 15590g.

Sprzedam nową ławę re­
gulowaną — rozsuwaną 
mahoniową 140X55. Ja­
wornicka 13A ni. 46.

15597"

Zamienię szkło 4 mm r.a 
teownik 30. sprzedam 
pizyczepkę samochodo­
wą, nową, tel. 204-328.

15818g

Uermonę 600 H Sprzedam
Mosina, Sowiniecka 37.

<J5626g
man. 15692g

Encyklopedię 13- lub 4-tó 
mową kupię lub zamień.ę 
r>a akordeon, względnie 
sprzedam .akordeon. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 

17399"

lel-wizor kolorowy 
nost 401 C sprzedam. Tel. 
679-337 po godz. 18. 13840gOŚRODKI KSZTAŁCENIA KURSOWEGO 

WOJEWÓDZKIEGO UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO ZSMP 

W Poznaniu

Informacji udziela i zapisy 
sekretariat OKK od godz. 15 — 
sobót), ul. Inżynierska 4/5, III 
47-b, tel. 519-97.

przyjmuje 
13 (oproc< 
ptr., pok

BBBSBsaBeBBBasaflBSKBBBSBKSBBBEB

Dnia 10 stycznia 1980 roku zmarł

PIOTR SZTORC
były długoletni, wzorowy członek 

Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 stycznia 1930 r. 
o godz. 10.10 na cmentarzu na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Zarząd, członkowie i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu 

83-K3

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 19 stycznia 
1980 roku zmarła w Sopocie, przeżywszy lat 72, 
śp.

JÓZEFA BROMKA
RODZINA

17812"

Sprzedam zloty* nierścio-

dio „Merkury”. Tel. 652-41

Kożuszek damski, mało 
Używany, szczunły Os. 1 e 
cłia 125 m. 19 po godz. 17. 

1733:g

Gabinet dentystyczny 
snrzedam t-lko całość. 
Słowackiego 33 m. 3.

15491 g

*
1

Dnia 10 
,i ciężkich 
pomniany 
jek, śp.

stycznia 1980 
cierpieniach, 
ojciec, syn,

roku zmarł po długich 
mój najdroższy i nieza- 
brąt, szwagier i wu-

STANISŁAW JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 17 bm. o go- 

dzin^e 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

córka i rodzina 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Przybyszewskiego 11 m. 2._______ 17372"

Dnia 10 stycznia 1980 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach, zmarł w 70 roku życia, na­
maszczony Olejami św., mój kochany mąż, la- 
tuś, teść i dziadek, śp.

RYSZARD WENCEL
Pogrzeb Odbędzie się w czwartek, 17 bm. o go­

dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.
W żalu pogrążona

Dnia 12 stycznia 1930 roku odszedł od nas 
i nagle w 73 roku życia, nasz najdroższy, naj­
troskliwszy pełen dobroci i życzliwości mą., - 
tuś, teść, dziadek i szwagier

WINCENTY URBANIAK
dyplomowany biegły ^sięgoivy, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or - - - - -------- - Krzyzem zasiugi.rodzenia Polski, Srebrnym
Odznaką Honorową Miasta— — - • Działacz Kultury Fizycznej,Odznaką Zasłużony _

Złotą Odznaką PZB.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm. o go 

dżinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną
Ul. św. Trójcy 2a m. 2. 17961g

A Dnia 12 stycznia !930 roku z^r | ’
I i ciężkich cierpieniach w 63 rok. życ , P 
trzony Sakramentami sw., .naj -ć ‘dziadcU 
syn nasz najukochańszy tatuś, tesc, dziaacK, 
brat, szwagier, wujek 1 kuzyn, sp.

KAZIMIERZ GRABOWSKI
mistrz stolarski

sie w środę, 16 bm. o go- 
dzTme^lS na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążone 

żona z dziećmi i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolcncj i7gagg

Majcranek kruszony i ->ę 
czkowany większą ilość 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
15627g.

Uwaga! Sprzedam sadzon
ki pomidorów: 
mun, Nortona. 
Ostona, Virtona.

Rcv er- 
Virosa, 
miesiąc

luty — marzec Zygmu> 
Kleiber, Strzelecka 106.
62-050 Mosina, tel. 513. ' 

15629g

Sprzedam 45 ton słomy 
pszennej. Wiadomość: Mi 
i-osław Szczepaniak, sta­
cja kolejowa Kiszkowo

15739S

Kożuch damski sprze­
dam, tel. 675-787 po god?.
16. 15583g

Pokój stołowy — stylowy 
dębowy, biurko debowe 
rzeźbione, sypialnie sprze 
dam, ul. Czesława ?a m. 
16 godz. 17—19. 15797"

Dywan 3X4. lisy garbowa
ne tel. 66-53-57. 15938g

Dnia 10 stycznia 1980 roku zmarł nagle mój 
ukochany mąż, ojciec, syn, szwagier, zięć i wu­
jek, przeżywszy lat 46

SZCZEPAN DATKO
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm. o go­

dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Os. Bohaterów II Wojny Światowej 49 m. i

W dniu 10 stycznia 1980 roku zmarł

PIOTR SZTORC
mistrz malarski, 

współzałożyciel i długoletni członek 
naszej Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 hm. 
o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Malarzy 

w Poznaniu

inż. JÓZEF ŻUCHOWSKI

91-K3

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm. o go­
dzinie 10.59 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim snĄitku pogrążona

żona i córki
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Wojskowa 11/13 C m. 13. 17876g

tDnia 11 stycznia 1980 roku po aiężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 74, rozstała się 
z nami opatrzona Sakramentami św., nasza naj­

ukochańsza mama, siostra, teściowa, ciocia, bab­
cia i prababcia, śp.

KATARZYNA GORCZYŃSKA
Msza św. odprawiona zostanie w środę, 16 bm. 

I o godz. 9 w kościele św. Jana Vianney na So- 
I łączu, pogrzeb tego samego dnia o godz. 13 na 

cmentarzu parafialnym przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

Os. Kraju Rad, dawniej ul. Dojazd 30 m. 16

J. Dnia 13 stycznia 1980 roku zmarł po długiej 
T chorobie opatrzony Sakramentami św., nasz 
najlepszy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF RAKOWICZ
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby odbę­

dzie się W środę, 16 bm. o godz. 11, po czym 
msza św. w kościele parafialnym i pogrzeb na 
miejscowym cmentarzu.

W imieniu rodziny

ks. Edgumił Rakowicz
Opalenica, ul. Wyzwolenia 77. 17928g

tDnia 10 stycznia 1930 roku zmarł nagle po 
pracowitym i pełnym poświecenia życiu 
w wieku 60 lat, mój ukochany mąż, nasz drogi 

ojciec, teść i dziadek

FRANCISZEK KUBACKI
Pogrzeb odbędzie . sie czwartek.

o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.
bm.

W smutku pogrążona

ul. Południowa 10. 17912g

C-330 lub C-4011
'■ sprzedam. Kupienino 31 
ł gmina Świebodzin.

15763g

Kraju Rad 22 m. 13.
_____________  15654"
Sprzedam włoskie organy 
dzieciece i sakś alt. Wą- 
grotfiec, tel. 203-72 wie­
czorem. 15742g
Radmor 5100 stereo Hi Fi, 
Ouasi Quadro. magneto­
fon M532 SD, suknię ślub 
r.ą z welonem sprzedam 
Tel. 653-6 -----

Zamienię Fiat.

skwicza. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla

ODDZIAŁ UBIORAMI
Poznaniu

o 
o 
O 
O i 
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o 
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0 
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POZNAŃSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE

Wołgę M-21 po .kapital­
nym, wiśniową sprzedam 
lub zamienię. Fredry 2

Fiata 125p rocznik
1972 sprzedam. Puszczyku 
wo, ul. Wierzbowa 1, t .T.
281. 15673"

Sprzedam Forda Carl
1500 cm’ rocznik 1972 w
bardzo dobrym

dzka 19 dla 15747g.

stanie.

1977

sa” Grunwaldzka 19 dla 
15576g.

tDnia 12'stycznia 1980 roku zmarł prz, 
szy lat 68, opatrzony Sakramentami 
msz ukochany mąż, syn, ojciec, teść i dzi 

śp.

BRONISŁAW SOBCZAK
mistrz stolarski

— zatrudni:
— ( KIEROWCÓW z kat. II.
Zgłoszenia: Poznań, ulica Grunwaldzka 19, 

pok. 26.

Sprzedani Tarpana 
produkcji 1974 po k 
rym remoncie lub 
nię na osobowy. Pił 
Marchlewskiego 64 m. 5.

15587g

Taksówka bagażowa nr 14 
wznowiła swoje usługi po 
uilopie. zlecenia przyjmu 
je tel. 22-17-76 godz. 18 -
22 Fornalik. 1337 Ig

Parkiety beznyłowo cykli

sługowv, Zygmunt Koe­
nig, tel. 647-79. 16793g

nie parkietów. Tel. 6’3 «7,
Moniuk. 16650g

Dwa mieszkania kom fort o 
we z telefonami: 2-pókp 
jowe 50 ma własnościowe 
i 1-pokojowe 35 ma za­
mienię na 4—5 pokojowe 
własnościowe, che' 
willi. Oferty 
Grunwaldzka 19

Zaginął owczarek niemiec 
ki ciemny 4,5-miesięczny 
11 stycznia w Puszczyków 
ku. Ztvrot wysoko wyna 
grodzę. • Puszczykowo, 
Marchlewskiego 21, tel. 295 

1809 tg

W
w Poznaniu

ORGANIZUJESwarzędz, ul, Kilińskiego 12.

ALFONS POLLEY 4245-K1

Najbliżsi przyjaciele

18021"

MIECZYSŁAW STĘPNIAK

18013g

mąż z rodziną

STEFAN ZASTAWNY

W głębokim smutku pogrążona

87-K3
EC

STEFANIA SZŁAPCZYŃSKA
z domu Wiernicka

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 13 na cmentarzu

Dnia 11 stycznia 1980 roku po krótkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 58, rozstała się z nami 
namaszczona Olejami św., nasza.ukochana żona, 
córka, mama, teściowa i babcia, śp.

w środę, dnia 16 bm 
przy kościele ś

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 
■ o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm. o go­
dzinie 8.10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się 16 .bm. o godz. 11.30 na 
cmentarzu górczyńskim.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 12 stycz­
nia 1980 roku odszedł od nas nagle, namaszcza­
ny. Olejami św., w 65 roku życia, nasz przyja­
ciel, czyniąc w naszych sercach niepowetowaną 
stratę

MARIA MAŁECKA 
z domu Marciniak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm. 
dżinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Wojskowa 20.

żalu pogrążeni

JAN JANOWSKI

Zrozpaczona i

FRANCISZEK BALCEREK

W smutku pogrążona

17967g
17943"

1980 roku zmarła nagle

MŁODECKA
się w czwartek, 17 bm. o go-Pogrzeb odbędzie

17983g

JADWIGA STOLPE

WITOLD RUTKOWSKI

Os. Przyjaźni 3 m. 133.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

Dnia 9 stycznia 1930 roku po pracowitym 
i pekiym poświęcenia życiu zmarł nagle, prze­
żywszy lat 68, mój najukochańszy i najdroższy 
mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wu-

dżinie 8.50 na cmentarzu junikowskim.
/Zawiadamią

Wielkopolski Uniwersytet Powszechny 
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej

żona, matka, dzieci i wnukowi

1806 Ig

STUDIliM PRAWA FINANSOWEGO
dla służb finansowych w zakładach pracy.

Informacji udziela i zgłoszenia przej­
muje Sekretariat ul. Czerwonej Armii PO
II p. telefon 593-71.

Dnia 11 stycznia 1980 roku zmarł nagle nasz 
ukochany mąż i ojciec

Os. Piastowskie 88 m.

J-Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 11 stycz- 
I hia 1980 roku zmąrł śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm. o go­
dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

Zona z rodzina

stycznia 1980 roku zasnęła w
I po pracowitym życiu, moja kochana 
mama, teściowa i babcia, przeżywszy lat

żona, 
76

W smutku pogrążony

Ul. Głogowska 88 m. 4.

tDnia 13 stycznia 1980 roku odszedł od nas 
nagle, na zawsze, ukochany ojciec, teść, dzia­
dek, brat i wujek, przeżywszy lat 66, śp.

Ostatnie pożegnanie odbędzie się w środę, 
16 bm. o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim.

żona i rodzina

Cs. Kraju Rad 36 m. 73, dawniej Kassyusza 5.
17338g

tDnia 12 stycznia 1980 roku po wypełnionym 
pracą życiu zmarł opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 79, mój kochany mąż i nasz 

ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp. /

Jl. Głogowsk

ZOFIA

tDnia 13 stycznia 1980 roku zmarła po cięż- 
■ kiej chorobie kochana ciocia

Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm. o 
dżinie 12 na cmentarzu na Miłoslowie,

Dnia 13 stycznia 1930 roku po ciężkiej cho­
robie odszedł ha zawsze nasz ukochany mąż, 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm. o go­
dzinie 11.30 na /cmentarzu górczyńskim.

r smutku pogrążeni
i syn Artur Andrec z rodziną

18053g



Sir. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Wiórek, 15 I 1SS

niedawno w Piątkowie, które będzie należeć do

15,KDF MUZA — g. 10,
;Lot nad kukułczym gniaz-

domy dzidka

STYCZEŃ

15
Wtorek

Domosława 
Pawła

Słońce: 7.57—if.Os

Jeszc 
na,

36000 bochenków na dobę Wielkie recitale
muzyczne

WIELKI — g. 1« „Sen nocy let­
niej”.

MUZYCZNY — g. 19 „Pani pre- 
zerąwa”.

POLSKI — g. 19 „Symfonia do­
mowa”.

NOWY — g. 19 „Dziwne popo­
łudnie dra Burkego”; SCENA ŃO-

Km

ny pokój” (fr. 15 1.).
KDF PAŁACOWE — g. 15.39 Im­

preza noworoczna dla dzieci; 19.30 
DKF.

APOLLO — g„ 10, 12.30. 15, 17.30.
20 „Imperium namiętności” (jap. 

' 18 ij.
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 13.30, 13,-

12, 14

18 „Du-

KOSMOS 17.39. 20 „Pano-

(pcl. b. o), g. 19.20

OSIEDLE — -g. 16 i 17 seanse

PANCERNI AK — g. 17, 19.30 „Sto

RIALTO — g. 10. 12.30 „Konwój”

lie^o (weg. 13 1.).
'. 17

ki Boyu już piątek
ala mała — g. 16 s. zamkn., g. 13 
,Dzi,’>i Bogu j: ż piątek”.

Frankenstein'

WIT da — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Rćj” (amer. 15 1.).

(nowe) ul. Krańcowa 
do zmroku.

od g. 9

KSY^WRY

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, ńeurelo- 
gią — ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka 
Ratunków ego

Stacja Pogotowia

Chełmońskiego 20 1 
ne i. zachorowania

Poznaniu, ul 
Wypadki ulicz- 

i w miejscach
FCblicznych z terenu Poznania — 
tel. 999: nagłe zachorowania w 
demu, tel 66-00 65

Podstacje (czynne całą dobę):

193.

Piastowskie 16 tel 722-24
Bukowa 1. tel. 32-12-51; Ugo 
16. tel 20-54-31: Kościuszk 

tel. 544-44: Swarzędz. u1
Wiankowa. 
Luboń, ,pl. 
i 130-393.

Centralny 
Poznańskiej

144-44 137-39:
Wolności 6, tel. 544-44

Ośrodek
Służby :

Marcinkowskiego 21

Informacji 
Zdrowia, ul 
— czynny cc

dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi.
interwencje.
Telefon Zaufania 988. porady 

prawne,1 tel. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g
15 30—7 30. dni świąteczne 

' dobę.
Apteki tylko dyżury

cała

nocne:
Dąbrowskiego 140/142. Główna 5?
Kórnicka 24 Dzierżyńskiego 345. 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
roł^cka 1, Głogowska im/ięg Os. 
Przyjaźni paw 141. al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

RADIO

PROGRAM I: 9.05 Cztery 
roku; 11.25 Niezapomniane 
nice: „Odyniec” — fragm. 
J. Putramenta; 11.35 Cztery

pory 
stro­
pów, 
pory

11.40 Tu Radio Kierowców
Mozaika polskich melodii

13.01 Stara i nowa muzyka woj- 
skówa; 13 20 Comba lakowe: 13 40 
Kącik melomana: 14 Studio ..Ga

(ok. g. I-i.05 — Tnf. dla kie

respond

Inf.

dio „Gama” c.d.: 15.05 Ko 
meja z zagranicy; 15.10 
..Gama’ c.d. (ok. g 15/5 
dla kierowców): 16 Tu 
t 17.30 Radinkuninr. 18

Tu Jedynka c.d.: IR.25 Nie.tylko 
dla kierowców: 18.33 Koncert źy 
czeń: 19.15 Kiermasz polskiej p'o 
s^nki; 19.40 Tańce polskich eó- 
rali; 20.05 Koncert życzeń* 2J 05 
Kronika oUmnijskał 21 so Tnu^i^ń 
miizyeznv w kraju: 22.20 Tu Radio 
Kierowców: 2?.?3 F^serU’-1 na
zyeznej antenie: 23 Wita 
Polska — mag słowno-muz.

Wiadomości: 0A1, 1. 2, 3.
10. 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

Was

9.

PROGRAM II: 8.35 Dialogi i 
żehia; 9.30 Moto - sprawy; 
Dla przedszkoli:’ „Jak to był 
Warszawie’’ — słuch.; 10 2

zbll

samolot: Pele) -
sena; 10.10 Sprawy codzienne; U 
Młodzi muzycy na radiowej an- 
tenis; 11.35 Skrzynka noszuk.wa 
nia rodzin PCK: 11.49 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Tańce kom­
pozytorów słowiańskich; >2.25 
2 koncerty na flet piccolo, smycz

gniewa A. Jantar; 13 Public, kra- 
iovza: 13.10 N. •' n-^rwajtpa.
(islka opery Wileńskiej; 13.33 Ze

największych w Poznaniu osiedli mieszkaniowych, bra­
kowało placówek usługowych. Jeden wzniesiony tam pawilon 
handlowo-usługowy sprawy nie rozwiązywał. Na osiedlu) na 
którym mieszka około 10 G00 ludzi, Poznańska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa przystąpiła do organizowania placówek usłu­
gowych w pomieszczeniach zastępczych.

W Piątkowie najpierw powstaje Osiedle Bolesława Chrobrego. Jest 
tam sporo takich tymczasowych placówek — przedszkola, przychod­
nia, poczta oraz sklepy przede wszystkim z artykułami spożywczy­
mi. Również w pomu szrzeniach zastępczych działają placówki spo- 
łeczno-wyehowaweze rn. in. pracownia plastyczna i Klub Samorzą­
dowca. Mieszkańcy mogą też korzystać z punktu napraw telewizorów 
i ra.iioodbiorn‘kow oraz magla. Wielobranżowy punkt usługowy, pro­
wadzony przez IsJugową Spółdzielnię Pracy „Osiedle”, na zlecenie 
lokatorów wykonuje’ rozmaite drobne naprawy w mieszkaniach.
(Właśnie tym rożni się oa tradycyjnych takich placówek, przeważnie 
specjalistycznych) Podejmuje się naprawy kurka, lub zamka 
u drzwi, wstrzelenia haka w betonową ścianę itp. Przydatność tej 
placówki jest bezsporna. Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa za­
mierza więc otworzyć drugą taką na Winogradach.

Ostatnio, do czego być może przyczynił się nasz cykl publi­
kacji „Komunikacja • zegarek”, poprawiło się nieco połączenie 
autobusowe Piątkowa z centrum. Natomiast PSM nie czekając 
aż uczyni to WPK ustawiła wiaty na przystankach autobuso­
wych.

NadaL wolne jest tempo robót drogowych. Na drugim z koki 
budowanym w Piątkowie osiedlu — Jana III Sobieskiego nie 
wyznaczono jeszcze^wykonawcy takich prac. Budowlani we 
własnym zakresie układają jedynie te drogi, które zapewniają 
dojście do domów Natomiast Poznańska Spółdzielnia Miesz­
kaniowa budująca ćrogi wewnątrzosiedlowe na Winogradach, 
na razie nie może tego czynić i w Piątkowie — po prostu z bra­
ku tzw. mocy przei-oboi^ej.

Do Eajwa;nicjszych problemów Piątkowa należy budowa Szkoły pod­
stawowej. Gcnswny wykonawca — Poznański Kombinat Budowlany 
przy ul. Szarych Szeregów, zobowiązał się do września tego roku za­
kończyć wzruszenie budynku lekcyjnego. Jednakże według oceny PSM 
obecny postęp robót rjp gwarantuje dotrzymania tego terminu. 
Wcześniej gotowe będzie pierwsze w Piątkowie przedszkole (wkrótce 
powinno być przekazane do zagospodarowania).

W tym reku w.Piątkowie ma rozpocząć .się budowa drwrięgo 
pawilonu handlowo-usługowego na Osiedlu Bolesława Chro- 
brago, a pierwszej przychodni zdrowia na Osiedlu Jana III So­
bieskiego. Oby tak się stało. W Piątkowie rośnie przecież liczba 
mieszkańców, a ob-ekfów towarzyszących jęst wciąż za mc-o. 
Dlatego tez Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa i w 
roku będzie tworzyć kolejne placówki w pomieszczeniach za­
stępczych. (an)

Dla Muzeum Techniki
w Warszawie

Eksponaty - rarytasy
od póaniaków

W minionych kiEcu tygod­
niach znacznie ■ powiększyły 
się zbiory Muzeum Techniki 
w Warszawie. Mają w tym i 
swój udział mieszkańcy Pozna 
nia, którzy zresztą dość częs 
to przekazują do stołecznego 
Pałacu Kultury (A^ nim mieś 
ci śię muzeum) wiele intere­
sujących eksponatów.

Zapasy wedy
Mróz nie wpłynął, ujemnie 

na pracę -wodociągów. Stwier­
dzono tylko kilka takich drób 
nych awarii, które zdarzają 
się przez cały rc-k. Nie spo- 
wodewały one większych og­
raniczeń w dostawach wody 
ani kłopotu brygadom na­
prawczym. Natomiast znaczny 
przyrost wody w Warcie (do 
4 metrów) na początku stycz­
nia poprawił ciśnienie w sie­
ci wodociągowej. Korzystając 
z tej okazji poczyniono od po 
wietlnie zapasy wody licząc
się z nadejściem 
mrozów’, kiedy lód 
utrudniać będzie

większych 
na rzece 

pobieranie

Tym razem 6 przedmiotów 
zakupiono od poznaniaków,

wody. Teraz zamarznięta jest 
jedynie warstwa zewnętrzna, 
więc meżna czerpać wodę bez 
ograniczeń, (jog)

przy czym wszystkie jak
dowiedzieliśmy się w dyrek 
cji muzeum — mają dużą war 
tość historyczną. Od razu też 
znalazły się wśród prezento­
wanych zabytków techniki.

Najwyżej c-ceniono prasę do 
wyciskania obrączek oraz to­
karkę zegarmistrzowską — 
obie z okresu międzywojenne 
go. Także z tych lat pochodzą 
ce przedmioty reklamujące po 
znańską „Centrę” (m. in. kalen 
darz ścienny i latarka). Prze 
kazano też do muzealnych zbio 
rów niezwykłą reklamę skle­
pową żarówek firmy „Philips” 
Zdaniem fachowców ze sto­
łecznej placówki. ta ostatnia 
reklama jest jedną z nielicz­
nych, zachowanych nie tylko 
w kraju, (bop)

W Pi-tlkami inr 5 przy ulicy g .ruTuCueco v/ fcpnciniu wypieka się 
36 000 tcohenkćw c Joba i 130 000 bulek r.a dobę.

L’a zdjęciu: Maigcrzata WcKer podczas wyjmewer/a chicha z pieca.
Fot. — R. Królak \

Powitają ■ iwta

Pierwszy rodzinny dom dziec 
;a — z inicjatywy Spółdziel­
ni Mieszkaniowej „Osiedle 
Młcdyęh” — powstał* na Osie 
ilu Rusa w Chartowie. W trak 
:ie organizacji znajduje się 
drugi taki dom na Osiedlu 
Mikołaja Kopernika. Spółdziel 
nia Mieszkaniowa „Grunwald” 
przeznaczyła na ten cel około 
149 metrów kwadratowych po 
wierzchni mieszkaniowej. Wy 
konawcą prac adaptacyjnych 
pomieszczeń sa brygady Kom 
binatu Budowlanego Poznań — 
Wschód. Dom. w którym opie 
kę znajdzie 3 dzieci, otwarty 
zostanie pod koniec lutego te­
go roku.

Do otwarcia dw,óćh kolej­
nych domów dziecka na spół 
dzielczych osiedlach przygo­
towuje się Poznańska Spółdziel 
nia Mieszkaniowa. Jeden z 
nich ma powstać wkrótce na 
osiedlu w Piątkowie, a drugi 
— nieco później — na Wino 
gradach, (a)

Nagrodzeni v/ konkursie
Jąfeiy

Nagrody książkowe w konkursie 
rysunkowym „Bądźmy zdrowi” 
wylosowali: „Nad jeziorem” — 
Dorota- Olechnowicz, Damian Ben- 
ke, „Gąbka i latające talerze” — 
Andrzej Szczepaniak. Agata Kłob- 
ska, G.rażyna Hołdyńska. Jolanta 
Łysiak, „Naprzód wspaniali” — 
Justyna Młodzianowska, Blanka 
Morowska, Małgorzata Łazarz. 
„Tumbo nigdy” — Piotr Szymań­
ski, Piotr Foedke. Renata Mantas,

Bardzo atrakcyjnie zapowiadają­
ce się koncerty (przygotowane 
przez filharmonię) oczekują w 
tym tygodniu poznańskich melo­
manów.

Dzisiaj (od godz. 19 w auli UAM) 
wystąpi z recitalem jeden z naj­
wybitniejszych współczesnych pia­
nistów Amerykanin Michael Ponti. 
Artysta ten, laureat licznych m.ę- 
dzyn a rodowych konkursów, m. in. 
w Freiburgu, Neapolu, Mona-
chium i ino grać będzi
sonaty L. van Beethovcna 
12 etiud ’„Transcendentalny(

J utró Sali Białej
Urzędu Miejskiego (także o godz. 
19) — muzyczne spoikanie z parą 
znakomitych artystów polskich — 
skrzypaczką Wandą Wiłkomirską 
i pianistą Andrzejem Ratushiskim. 
W programie (prelekcję wygłosi

na i F. Kreislera, (wig)

GO hdcv/^k w PoznaniuSpełnione obietnice
Aby zabawy na lodzie były i przyjemne i bezpieczne, Wy­

dział Kultury Fizycznej i Turystyki Urzędu Miejskiego w Po­
znaniu wraz z poznańskim Oddziałem Wodnego Ochotniczego 
Pogotowia Ratunkowego zorganizował konkurs pod hasłem 
„Bezpieczne lodowiska”. Przystąpiło doń 48 szkół podstawo­
wych, spółdzielnie mieszkaniowe, TKKF, kluby sportowe 
(Warta i Posńanial, a WKF1T UM podjął się organizacji lodo­
wisk w Parku Sołackim, w Głuszynie, Antoniaku, Krzesinach, 
na Sródce i przy ul. Matejki. Ż deklaracji wynikało, że lodo­
wisk w Poznaniu nie zabraknie.

Czy rzeczywiście tak jest — sprawdzaliśmy w wolną od pracy 
sobotę oraz niedzielę. I oto przyjemna niespodzianka: naliczy­
liśmy około 100 lodowisk! Na wszystkich odwiedzanych jeź­
dziło na łyżwach mnóstwo dzieci i młodzieży, często wspólnie 
ź rodzicami. W wiciu szkołach (na przykład w SP nr 29 na Wi- 
nogradzkim Osiedlu Wielkiego Października) również lekcje 
wychowania fizycznego odbywały się na lodzie^

Na Winogradach wszystkie lodowiska, które obiecano zorganizować, 
są czynne — głównie ra kortach i boiskach asfaltowych. Nie zawiedli 
także dzałacze Spółdzielni Mieszkaniowej „Osiedle Młodych”. Codzien­
nie na każdym ratajskim osiedlu można korzystać z lodowiska. Nato­
miast na Dęb~u, gdzie przy ul. Dębowej (na boisku do piłki nożnej) 
też miało być lodowisko, takowego nie urządzono. Obok — na źamarz-

utonął ojciec z synem.
Zauważyliśmy, że nie na wszystkich ślizgawkach był dobry/ 

lód. Na dużych panował zaś bałagan: wśród najmłodszych dzie­
ci, dopiero uczących się jazdy na łyżwach, starsi chłopcy uga­
niali się za krążkiem, stwarzając greźne dla maluchów sytuacje.. 
Również z kupnem ciepłej herbaty i ostrzeniem łyżew były 
kłopoty, (h)

„Czarne wampuny” — Jacek I en- 
dzion, Maciej Nowak, „Czy to jest
kochanie”

ski.

— Barbara Sawicka, 
córy generał” — Piotr 

Arkadiusz „Ba-ranow- 
mii podwodne.!..,*’ —

Dorota ŻuczkiSWlcż, Ewa Swobo-
da. „Krótko o hymnii 
Jankowiak. Anna Mi

Renata 
t, „Se-

krety Anielki” — Krzysztof Kacz­
marski, Sławomir Szkiełka, Agata 
Lesicka. Tomasz Bzrestwośki, Mi­
chał Walczak, Dagmar Ebel. Sła­
womir Kurzawa, Piotr Kosicki.

Co ósmy statystyczny miesz 
kamee Poznania ma samochód. 
Nic więc dziwnego, że ruch na 
ulicach coraz większy. A jed 
nak — jak wynika z milicyj­
nych statystyk — w minionym 
roku (podobnie jak w dwóch 
poprzednich latach) zaznaczy- 
'a się tendencja malejąca wy 
nadków- drogowych w Pozna 
niu. Najczęstszą ich przyczyną 
jest — i to od dawna — wy 
muszanie przez kierowców
oierwszeńsiwa przejazdu.
Wśród innych przyczyn wypad

ków w kolejności znajdują 
się: nieprawidłowe wyprzedza 
nie i wymijanie pojazdów,<nie 
dostosowanie ich szybkości do 
— walonków drogowych, sta 
nu samochodu i własnych u- 
miejętności, a także — co wzbu 
dza sżczególny niepokój — nie 
trzeźwość kierowców.

Często wypadki są następs­
twom nieostrożnej jazdy mo­
torniczych. Nie zaważę prze­
strzegają oni przepisów przy 
dojeżdżaniu tramwaju do sto 
jącego przed nim joojazidu.

telefony
donoszą ...esr

© Wczoraj wieczorem w Pozna 
niu, na ul. Czerwonej Armii przy 
ul. Marchlewskiego urwał się dru
gi tramwaju linii

Nagrody wysyła Wiclkooęlśka 
Księgarnia' Wysyłkowa w Pozna­
niu. Kolejne listy nagrodzonych 
opublikujemy w najbliższych nu­
merach. (h)

W ubiegłym roku zmniejszy 
la się w Poznaniu liczba po­
trąceń pieszych na skrzyżo­
waniach ze światłami i przy 
Stankach komunikacji miejs­
kiej. Ale nadal są to miejsca 
dużego zagrożenia, spowodo-wa 
nego nasileniem ruchu. Nale 
żą do takich ulice: Dąbrows­
kiego (na odcinku miejskim).
Grunwaldzka. Zamenhofa,
Hetmańska i Słowiańska.

Funkcjonariusze Wydziału 
Ruchu Dróg owego KW MO w 
Poznaniu starając się ograni­
czyć liczbę wypadków drogo 
wych. często muszą oprócz 
wzmożonej propagandy (np. 
uczenia dzieci zasad ruchu dr o 
gowego) —• działać ostrzejszy 
mi środkami, a więc karać 
tych, którzy łamią przepisy 
drogowe, (rk) .

uderzył w słup oświetleniowy,, a
następnie v
WylCole jenie

samochód ,,Dacia’’, 
nastąpiło z powodu

awarii zwiWtnicy, W wypadku 
tym niegroźnych obrażeń doznało 
5 pasażerów tramwaju.

® Na ul. Walki Młodych w Po­
znaniu, ranny został pieszy, któ­
ry nagle wszedł na jezdnię i po- 
tiącony został przez • „Zuka”.

& Przy zbiegu ulic Obornickiej 
i Słowiańskiej w Poznaniu. „VoU.s 
wagen” potrącił kobietę na przej 
ściu dla pieszych, doznała ona 
obrażeń. , ’

C* Na ul. Szamotulskiej -w Po­
znaniu, kierujący „Fiatem” 125p, 
doprowadził do zderzenia z „f ia­
tem” 126p. Dwie osoby jadąee 
„Fiatem” 126p doznały obrażeń.

fol W Luboniu na ul. Kościusz­
ki, „Fiat” 126p uderzył w bok 
„Jelcza”. Obrażenia odniósł kie­
rowca „Fiata”.

@ Na drodze Stęszew — Mosina 
(Poznańskie), ranny został moto­
rowerzysta, który przewrócił się 
na oblodzonej drodze.

© W miejscowości Drz.onek (Po 
znańskie), ranny został pieszy, 
którego potrącił „Autosan”. Sa- 

-mochód ten zjechał na pobocze 
podczas wyprzedzania ciągnika.

© W Nekli (Poznańskie)) obra­
żeń doznała motorowerzystka, któ 
ra wyjeżdżając z drogi podpo­
rządkowanej doprowadziła do zde 
rżenia z „Fiatem” 126p. (jz)

wsi i o wsi; 13.51 K. Szymanów 
ski — Dwa fragmenty z cyi-lu 
„Maski” op. 34 na fortep.; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; ii 25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Muzyka 
Haydna; 15.20 Popołudnie dziew 
cząt i chłopców; 16 Gra Czk. 
Mantoraniego; 16.10 Klasycy mu­
zyki XX wieku: 16.40 Rzemiosło 
rycerskie — fragm. pow.; 17 Ope 
retka, jej twórcy i wykonawcy; 
17.20 Czasy królowej śniegu: 18 
Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem; 16.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”; 18.49 Bogactwa naszej zie­
mi; 19 Konc. z nagrań WOSPR 
i TV w Katowicach 19.40 Infor­
macje, rady, propozycje; 20 Re­
dakcyjne Forum: 20.20 Płyty sta 
re i nowe; 21.40 C. Monteierdi: 
„Madrygał”: 22 Tygodnik Kul­
turalny; 22.40 Polska muzyka 
współczesna: 23.35 Co słychać w 
swiecie; • 23.40 Muzyka. *

Wiadomości: 4.30, 6.33, 7.33, 333, 
11 .CO, 18.30, 21.60.

Camille’a Saint-Saensa; 15.C5 Les 
Oskar — wirtuoz harmonijki ust­
nej; 15.40 Samba nie tylko na 
jednej nucie: 16 Reportaż: 16.29 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok £0: 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40
Bielszy odcień blussa; 
lityka dla wszystkich;
relaksu; 19 Posłuchać

18.10 Po-
13.25 Czas 

warto...;
19.15 Piosenka na długie zimowe 
wieczory — gra zespół Labmato-
rium; 
świat

19.30 Expressem przez '
19.35 Opera tygodnia: J.

P. Rameau — „Les Indes galan- 
tes’’; 19.50 „Pomyłka Maigreta” 
— ode. pow.; 20 Z mojej płyto­
teki; 20.30 Aud. pt. „Odwaga

• wrażliwych rąk' 21 Powracaja-
cy temat: „Tańcząc w ciemnoś­
ci”; 21.35 Antologia piosenki fran 
cuskiej; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Julien Clarc; 22.15
Fcncteka XX wieku; 23 
poezji B., Ostromęckicgo; 
Między dniem a snem.

23.05

PROGRAM III:- 8.05 Za kierow-

Wiadomości:'6.15, 7, 8, 10.30 12, 
15, 17, 19.30, 22.

nicą; 
myłka

8.40 Co kto lubi;
Maigreta” ode.

9 ..Ro­
po w.;

9.10 Pod batutą kompozytora — 
' Eumir’ Deodato; 9.30 Nasz rok 80;
9.'5 Koncerty wiolonczelowe, 1G.35 
Kiermasz płyt wytwórni Melodia;
11 Pow w wyd. dźw.: „Konfesjo 
nał Czarnych Pokutników”: 11.30 
Zesnół Extra Bali wczoraj i dziś: 
12.05 W tonacji Trójki: 13 Powtór­
ka z rozrywki: 13.50 „Autobiogra­
fia Mcji Tokl^s" — o-’c. now..
14 Wszystkie utwory fortepianowe

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express na dzień dobry;. 7 Mu­
zyczne ’ propozycje; 8 6C0 sekund 
z zespołem „Czerwone Gitary’’;
8.10 Radiowo-TV Średnia
dla Prac. — Język polski sera I: 
„Wartości romantyczne w radiu”; 
8.25 Camille Saint-Saens: „Koio-
wrotek Omfali” poemat
Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach: „Etapy uprzemysłowienia 
Polski Ludowej”: 9 Dla kh II—Ul 
(wych. muzyczne); „Muzyczny

karnawał”; 9.25 Podróże muzycz 
n po kraju; 9.40 Aud. dla przed­
szkoli: „Jak to było w Warsza­
wie’’ — słuch.; 10 Dla kl. VI (geo 
grafia): „U stóp Wawelu”; 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla kl. II 
lic. (jęz. polski): „Inny, ale ja-

rzy z 
płyt; 
cyka;

11.30 Sceny z „Lohengri-
12.05 Czas dobrych gospoda 
Bydgoszczy; 12.25 Giełda 
13 Jez. rosyjski; 13.15 Mu 
13.20' Dla kl. II—III (wych.

muzyczne): „Muzyczny karna­
wał”; 13.50 Tu Studio Stereo (o-
gólnopolskie) 
syku; 15.05 ,

14.45 Tance M£K-
.Matysiakowi: 15.40

Książki, do których wracamy — 
„Listy do Delfiny” — Z. Krasiń­
skiego; 16.05 Homo creator — Wła 
dysław SkroWaczewski^ , 18.25 Roz 
mowy o sprawach rolnictwa; 16.40 
Z cyklu:. „Postawy i działania”; 
16.50 Radioexpress; 17 Stereo: Ze 
społy wokalne; 17.15 Aud. spo­
łeczna; 17.25 Magazyn spraw s*u 
denckich; 17.50 Stereo: Koncerty 
skrzypcowe: 18.25 Klub pod zna­
kiem zapytania: „Czy oddycha­
my’’; 19.15 Jęz. angielski; 19.30
Odtworzenie recitalu pieśni H. Lu 
komskiej i S. Esteńcy; 21.20 Szot

tern; 21.50 — NURT — Nauki po 
lityczne: „Światowy ruch w spra 
wie pokoju” — Polska rezolucja 
w OŃZ — Wychowanie dla poko 
ju; 22.16 ..Kierunek wyzwolenie” 
— Warszawa — wolna (montaż hi

a^omości; 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

«■

TELEWIZJA

PROGRAM 1
6.00 — TTR. RTSŚ. Biologia (sem.

3) Powt; materiału cz. 1;
6.30 — TTR. Hodowla zwierząt

(sem.. 3) Powt. 
przygotowanie do

11.05 — J. polski (kl. 
liusz Śłowacki 
ode. 2;

12.00 — Historia (kl.

materiału 
egzaminu;
II lic.) Ju- 
..Balladyna’

VIII) Polska
pod okupacją hitlerowską;

12.45 — TTR. RTSŚ. Biologia (sem.
3). Powt. wiadom. z sem. 3;

13.25 — TTR Mechanizacja rolnic­
twa (sem. 3). przygotowanie 
do egzaminu;

20.30 — „Knajpa na Piatnickiej” 
— radź, film fab.;

22.00 — Wielcy znani i nieznani — 
„Od ziemi idzie życie”;

22.40 — „Camerata” — magazyn 
muzyczny (kol.);

23.05 — Dziennik (kol.).’ 
PROGRAM 2

13.30 — Wojskowy film dokumen­
talny (powt.);

14.35 — „Popołudnie wiedzy i fan­
tazji” (powt.);

16.05
„Zwierzyniec”- (powt.);
Jeżyk angielski — kurs

podstawowy, lekcja 14;
16.35 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 14;
17.00 — Kino Telewizji: Najmłod­

szych — w programie m. in.
filmy:
(CSRS);
nia) i „Klucker” (RFN kol )-

15.30 —. Telewizyjny Klub Seniora? 47.30 — Poradnia „Zaufanie”; 7
18.90 — „Ocalić od zapomnienia*16.20

16.39

— Obiektyw;
— Dziennik (kol.);
— Studio Telewizji Młodych .

— magazyn szkolny (kol.);
17.C0 — ..Szufladą prof. Adolf

Cibcrowski (kol.);
17.20 — Sonda — ..Czwarty żywioł” 

tkcl?:
17.55 — Dzień dobry, w kręgu ro-

<kol.);
18.30 — „Droga do Indii” — pro­

gram morski:
19/0 — Teleskop;
19 30 — Dziennik/telewizyjny (k^l.i;
20.30 — 'Wtorek m^lomgna: „NaL

dżiny ..Autorytet ojca

1850 — Radzimy rMnWom (kol.);

Haydn fkol.);
21.69 — Mistrzowie sprzed

19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);

18.25 — ..Królik B”gs przedstawią' 
— amer. film animować:

’oszv:


